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Egipt leży wprawdzie w Afryce, niemniej 
jednak Europa bardzo żywo nim 6ię zajmuje. 
Nietrudno to. zrozamieć. — KASE e: 

wnicy egipskiej, wPTAw ją w ruc 

R sat Sire Dh jakich. „To, co się dzieje 
w Kairze i Aleksandrji, jest jeno odbiciem poli- 
tyki gabinetów europejskich. Toż łatwo zrozn 
mieć, że podróż młodego kedywa Abbasa do 
Stambuła, w odwidziny do sułtana, bardzo żywo 
zajęła konjektaralnych polityków w Europie i 
że przez ozas jakt badai podróż ta tematem 
ublicystycznej dyskusji. 

y Dia A e pojechał do Stambału, 
czyją ta podróż była robotą, jakie z mocamtw 
europejskich najbardziej w tej sprawie intereso- 
wane i jakie mocarstwa wobec podróży najmują 
stanowisko ? Rozumie się samo przes się, że tego 
rodzaju pytanią łatwiej znatznie stawiać, aniżeli 
znaleść na nie wyczerpującą 4. Upa Zależy 
ona od tego, kto ją daje. Każdy s interesowa* 
nych inaczej podróż komentuje, bo każdy chciał- 
by ją spożytkować i wyzyskać przedewszystkiem 
dla indywidualnych i egoistycznych celów. 

Sama wizyta, jako taka, schodzi w tych 
komegtaraach na plas drugi. A przecieą_i ona 
dla siebie nie jest, mose box. anacsenia. ki 

i jpt jest: m ksza Taroji ośli- 
— p -A da > lag czę Ton, obejmując 
tron, mógł napać zastosowne, ułożyć uszanowa- 
nie swojemu panu lennemu. Ale ta okoliczność 
schodzi na drogi plan. Notuje się wprawdzie, 
że sułtan bardzo grzecznie i łaskawie przyjął 
kedywa, że na jego cześć dał wielki objad ga: 
lowy, że mu przedtem osobiście wręczył wielki 
order — gą te jednak same drobiazgi, które się 
notuje, a do których się nie przywiązuje wagi, 
bo to tylko dekoracja zewnętrzna. Jaka 


rocznie 
sinit R zł! 


do edłych Niomiuc 
nie 12 marek 50 gr. gr. 


do Francji, Anglii. kor i Bezwajcarij rorzale 


jest atoli wewnętrana treść wizyty? To jest py- | 


tanio, nad którem sobie łamią głowę politycy 
etropajacy, ale odpowiedzi nie ma. 

Kwestji nie ulega, że w Egipcie rebi się 
polityka europejska, że antagonizm między | 
Anglją a Francją głównie się rozgrywa nad , 
Nilem. W chwili więc. w której kedyw pojechał 
do Stambułu, zadawano sobie pytanie, jak się ta 


podróż przedstawia na tle polityki francuskiej i | 


angielskiej. i 
Zaznaczyliśómy już w przyszłym tygodniu, 
że angielska dyplomacja poniosła porażkę, ponie- 
wań nie wdołała zapobiedu podróży kedywa. do 
stolicy tureckiej. Dotychczasowy brytyjski rezy- 
dent ministerjalay, lerd Cromer, zostanie też z 
wodu odwołany z Kairu. Pozycja Anglji 


Fep ilem pogorszyła się stanowoso w ostatnim 
osmio, a lord Cromer, który swego ozasq każdy 


‘aw samodzielności kedywa stłumiaż z całą o- 
zak niewątpliwie ważne powody, dla któ- 
rych mniej energicznie występ: wał w omanja 
dniach. Tradno jednakże przypubcić, aby suštan 
miał się zdobyć obecnie na tak politycznie nie- 
bezpieczny krok, .jakim byłoby zawezwanie rządu 
angielskiego do ewakuacji, Egiptu. Wprawdzie 
po za sultanom, staćby. mogła Francja i Rosja, 
ale przypuszozenie to nie ma, przynajmniej chwi- 
lowo, żadnych danych.  Prawdopodobniejszem 
jest też twierdzenie, że Anglja, potrzebując po- 
wodów do energiczniejszego wystąpienia nad 
Nilem, rozsiewa pogłoski i zaniepokajające wiado- 
mości. Utwierdza nas w tem mniemaniu depesza 
z Malty, donesząca, że tamże ansjdujący się pan- 
cernik angielski otrzymał roskas, wysłany do 
Malty, ażeby pancernik angielski „Inflexible“ 
udał się natychmiast do Aleksandrji, lub też, jak 
inne źródła utrzymują do zatoki Suda. Ta Heck z 
nie leży wprawdzie przy wybrzeżach egipskie i 
ale jest do nich daleko więcej zbliżoną, aniżeli 
Malta, wolno więc z tego wnosić, l 
ruchu są sprawy egipskie. Nie ma wprawdzie 
do tej ohwili potwierdzenia, że sałtan, przychy* 
liwszy się do projektów wice-króla, zażądał już 
od gabinetu St. James odwołania wojsk okupe- 
eyjnych z Egiptu, ale wszystko wskazuje, że je- 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


TOM III. 


[Ciąg dalszy] 

— Ha! (o? — zawołał pan Eugeniusz, 
jakby nagle ze snu przebadzony, 

— Wskutek osnowy _dopiero 
nego listu — powtórzył Kora I, uważam na- 
tychmiastowy wyjazd penny Ika liny s Paryża, 
za rsecz konieczną, A jest t'O jeden sposób, 
w który panna Celina może przy zwoicie i se- 
chce wyjeżdżać z Paryża. Musisz JĄ Pan od- 
wieść. 
— Ja wyjeżdżać nie mogę. A 
puści. Ja c mam OA Cały majątek do 
niej należy, a ona nie zechce dać pieniędzy 
na mrien: Nie pe o tem słyszeć. mi 

— To rzecz a — rzekł Kornel z uśmie' 
drogę e my an nie masz pieniędzy, dam na 
— Nie! nie potrzeba! — zawołał Ciarski 
w widocznej desperacji. — Mogę. wresacie Co- 
«de wywieść.a Paryża za jej pieniądze, któremi 
linę wy z . SO; emi 
rozporsądsam jako opiekun. Ale jakżeż mam 
żonę i córkę sOstawić w Paryżu, DA pastwę nie 
wiedzieć jakich rozruchów ? ł , 

— A cós panu przeszkadza żenę i córkę 


także wywieść 2 Paryża ? 


60 przeczyta- 


Żona mnie nie 


| R PÓZ ŘE 


że powodem i 


Naumowieza, Benedykt Pł08Z0Z4 


wychodzi codziennie 


żeli to jeszcze nie nastąpiło, lada chwile nastąpić 
może, ponieważ sytaacja w Stambule w tym kie- 
runku się zwraca. Toż samo nie potwierdziła się 
dctychczas wiademość o wybuchu niepokojów 
w Aleksandrji; wszakże zatargi i nieporozumie- 
nia między Anglikami i władzami egipskiemi nie 
ustają, owszem, władze krajowe coraz zaciętszą 
stawiają opozycją zarządzeniom angielskim. No- 
wy tego rodzaja wypadek w tych dniach się 
właśnie wydarzył, jaż po wyjeździe wice-króla. 
Anglisy zażądali od rsąda egipskiego utworzenia 
nowego zarządu techaicznego, którego naczelnik 
(Anglik) ma być uposażony w pensję 26 tysięcy 
franków. Ze strony egipskiej zarzucono projekto- 
wi, iż Anglikom w tym wypadku nie chodzi o 
nie innego, jak © utworzenie nowej synekury dla 
jednego z ich techników, a że skarb egipski nie 
może tego rodzajn synekur utrzymywać, więc 
rząd egipski oświadczył się za odrzuceniem pro- 
jektu.  Posłano sprawę do decyzji kedywa do 
Stambułu. Ten, zgodnie z całą swoją polityką , 
postanowił, że projektowany urząd może być u- 
stanowiony, ale tylko pod warunkiem, że Angli- 
cy cofną swojego kandydata. Jest to, jak wi- 
dzimy, sprawa drobna, lecz świadczy, obok wielu 
innych podobrego rodzaju, że Abbas coraz sil- 
niej opiera się wymogom angielskim; ma ona za: 
tem pewne snaczonie pod względem symptoma- 
tycznym. , , 

Na razie wizyta się skończyła i młody ke- 
dyw rezyduja już w swojej stolicy. Czy jednak 
nie wrócił tam bogatszy o smutne doświadcze- 
nie, uboższy o piękną iluzją, to inne pytanie. 
Bardzo łatwo być może, że pierwotne zachcianki 
samodzielności już go minęły, że spokojnie bę- 
dzie znosił jarzmo angielskie, aż go zeń nie 
uwolnią wpływy europejskie, Własne jego siły 
po temu za skromne. 


Ruś Halicka | 


pod panowaniem austcjackich 
Polaków. 

VIII. „Dzięki pomocy Polaków ukrainofile 

założyli w r. 1890 swój osobny, codzienny poli- 
tyczny organ Ziło, oraz mnóstwo tygodników 
i miesięczników, w których popularyzowali swoje 
idee, obrzucając błotem wszystko, co jest dro- 
giem i świętem dla rtsskiego i prawosławnego 
człowieka. Wygnawszy około 186D r, z lwowskie- 
go raskiego towarzystwa Ruska Besida patrjo- 
tów rmzkich i założywszy w 1868 r. we Lwowie 
nowe towarzystwo ukraińskie, Proświta, ukraino- 
file rozpoczęłi wydawnictwo niezliczonych bro- 
szur i książeczak dla włościan, ażeby tym spo- 
sobem przeciągnąć ich na swoją stroną. Do roku 
1878 było członkami Proświty tylko trzech wło- 
ścian, obecnie jest ich przeszio 3000. Na ten cel 
otrzymała Proświta z fanduszów krajowych w cią- 
gu trmech pierwszych lat 7.500 zł, a obecnie do- 
ataje po 1 000 zł, rocznie. 
Mimo to jąsyk polski i pismo nie mogły 
zgnębić języka rtskiego i pisma, do których na- 
ród jest bardzo przywiązany i s któremi ścisle 
awiązane 84 jego wiara i książki mszalne. Polscy 
panowie wiedzieli o tem dohrse i aby osiągnąć 
zamierzony Gel, zwrócili się do wynalazcy „Ku- 
liszowki* Pantałemona Kulisza, z prośbą, 
aby przybył do Lwowa osobiście i stanął na 
czele polenofilskiej ruskiej partji. 

Kulisz przybył do Lwowa w początku 1882 
r. w czasie najgorętszego prześladowania rasskich 
p ażjęców 'w Austrji, jak protojerej Naumowycz, 
wan Dohrianskij, reduktor Słowa Płoszczańskij. 
redaktor Prołomu Markow i inni. We Lwowie 
zaznajomił się Kuliss s przywódzcami partji ary- 
stokratycznej, demokratycznej i ukrainofilskiej. 


Rezultatem tych pertraktacyj było założenie dru- 
karni ukraińskiej we Lwowie. ; 


PSE O F 


*) Z wiarygodnego Źródła dowiadujemy się, ża autorem 
tych feljetonów w „Dniewniku Warszawskim“, jest znany 
ze swego p.byta we Lw wie eksredaktor moskiewskiego 
y Słowa“ renegat i _ preyjaciel AE an sth Iwana 
ns „ FP. A 

_— Nie zechcą jechać. Abym eo robił, 
wyjadą. 
— Niech pan im pokaże ten list. 
— Nie uwierzę. Powiedzą, że to oszczer- 
stwo, bałamuctwa! A to nieszczęście! Niesły- 
chane nieszczęście | s p 
dzi Zerwał się pan Ciarski, jak oszalały, powie- 
dziawszy ta słowa, latał po pokoju bez pamięci, 
E E opn zadziwieniu Anatola, Kornela 
bowalił się znowu. na pan poapoa gwałtownie, 
Bo siuh! zesłO i zawołał, błagają- 

— Słuchajcie panowie, sy czem do was 
przyszedłem, 8 zrozumiecie moje położenie. Przy- | 
szedłem do was okropnie zakłopotany, chcąc 
zasiągnąć rady, a tu dostałem nową zagadkę do | 

i ia i nie wiem zgoła co mam poo ( 
rozwiązania, | ! # 40: a Począć ? 
Znacie moją żonę. Wiecie, jak labi władzę i jak 
jest nieprzeparcie upaitą ! Otóż wsadziła sobie do 
głowy, aby moja Olimpja wyszła za mąż nie ga 
kogo innego, jak za tego samego Karola Le 
Bela. widzicie, żeście aż podskoczyli na tę 
wiadomość! A wyobraźcież sobie, co się zemną 

ije ? I i 
wić ki Mam przekonanie, że to zbrodniarz. Do: 
b djmików. bioa „że to przowódca jakichś roz- 

$ » Którzy się nasywają komunistami, hu- 
lający bezczelnie za jakieś spiskowe pieniądze, 
które peprosta kradnie, Dowiaduję się, że on 
bałamuci moją córkę i żonę, na to tylko, aby 
się tem pewniej wkraść w nasze zaufanie, i aby 
mieć podwójną pewność, że posiędzie Celinę. 
I ma tę pewność! Iten łotr obmyślił wesystko 
dobrze, doskonale! Bo ja nie wybiję niczem 
w świecie mojej żonie z głowy przekonania, że 
Le Bel jest najlepszą partją na Świecie, a że wy 
Wszyscy.wras z Głargasse'em, z Celiną i z rzą- 


We Lwowie Sò 
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nie. 


W tym celu zażądał Kulisz od partji ary- 
stokratycznej, a mianowicie od ks. Jerzego Czar- 
toryskiego 14000 zł. z fandaszów pozostałych 
po powstaniu 1863 r. na drukarnię i od ks. Ada- 
ma Sapiehy 6000 zł. w pierwszym roku, jako 
sabwencję na wydawanie gazety ukraińskiej i po 
4.000 zł. w latach następnych na wydawanie 
broszur i książek, Prócz tego Kalisz zażądał, 
aby polska. szlachta prenumerowała po jednym 
egzemplarzu jego gazety dla gmin raskich. Że 
swej strony obiecywal Kulisz prrenieść centram 
ruchu ukraińskiego do Lwow i propagować tu 
ideę wskrzeszenia Polski w granicach z przed 
r. 1778. i z pomocą Polaków utworzenia ukrajń- 
skiego państwa, w skład którśgo weszłaby cała 
poładniowo-zachodnia Rosja. Na ezele tego pań- 
stwa stałby w charakterze wicekróla jeden z au- 
strjackich arcyksiążąt. Prócz księcia Jerzego 
Czartoryskiego i księcia Adama Sapiehy trakto- 
wał jeszcze Kalisz z ówczesnym ministrem br. 
zmasiinikm i. Presydoni ted państwa 
dr. Smolka. Pośrednikami byli polscy polityc 
Kabala i Sawicki | PZJ 

Prócz tego Kulisz traktował jeszcze z wo- 
dzami lwowskiej partji ukrainaflskiej. Pertrakta- 
cje toczyły się dalej we Wiedniu i skończyły się 
tem, ża w r. 1882 lwowski adwokat Kulisza, dr. 
Jamiński, podał do namiestnictwa prośbę, w któ- 
rej Kuliss prosił o prsyjęcie gą do austrjackiego 
poddaństwa i o danie ma koncesji na założenie 
drukarni we Lwowie. Z polskimi przywódcami 
zawarł kontrakt piśmienny, który podpisali peł- 
nomocnicy księcia Jerzego Czartoryskiego i ks. 
Adama Sapiehy. i 

„Aby dać przewódaeom: Polaków dowód 
szczerości swych sympatyj dla nich i w ogóle 
dla narodu polskiego i polityki w Austrji, Kau- 
lisz napisał i wydał broszutę pod tytułem: 
„Odezwa z naddnieprzańskiej Ukrainy do nad- 
dniestrzańskiej*, w której scharakteryzował 
russkich popów jako ladzi niegodnych zaufania 
ludu, a Kozaków jako rozbójników i pijaków. 
Rękopis tego paszkwilu otrzymał najpierw. pol- 
ski polityk (?), K. Okaz następnie do przejrze- 
nia profesor lwowskiego uniwersytetu, Polak 
Tadeusz Piłat, a wreszcie zaś urzędnik lwo- 
wskiego siemskiego banku Berezowski. 
Oprócz tego paszkwilu wydał Kulisy swoje poli- 
tyczne Credo pod tytałam: Tnterdturnyj uniwer- 
sał, rękopis którego znajduja wię u redaktora 
Markowa. 

Plany Kalisza nie urzeczywistniły się 
jednakże, a to go tak rozghiewało, że natych- 
miast zorwał wszystkie swoje stosunki s Pola- 
kami i ukrainofilami i wydał przeciwko tym 
ostatnim jadlowitą broszurę p. t.: Kraszanka, 
obwinił w swoich listach do Kraszewskiego i 
drugich csób polityków polskich o krótko- 
widztwo w polityce i t. d., a ruskich  polonofi- 
łów, czyli tak zwanych ukrainofilów w Ga- 
licji o kłamstwo, oszastwo, a nawet o 
kradzież Następnie powrócił do Rosji*. 

Tutaj przytacza russkij Halicsanin historję 
założenia rnskiego pedagogicznego towarzystwa, 
które nazywa ukrainoflskiem, i napada w końcu 
na „Towarzystwo imienia Tarasa Szewczenki*, 
obwiniając je, iż ono głównie przyczyniło się 
do zaprowadzenia fonetyki w ruskich szkołach 
galicyjskich. 

Kilka zjadłiwych dla Polaków i ukrainofi- 
lów, a miłością dla cara i Rosji tchnących uwag 
kończy pracę russkiego Haliczanina w Warsz. 
Dniewniku. a powtarzać ich nie widzimy potrzeby 
1 przyznajemy otwarcie, nie mamy do tego 
chęci - ; 

Znamy doskonale usposobienie Rusinów dla 
nas, bez względu na to, do jakiego stronnictwa 
należą i wiemy doskonale, co powiedziało w 
ostatnich dniach to „ukraino czy polonofilskie“ 
Diło. Rusini, n.leżący do partji t. zw. moskalo- 
filskiej są bozwarunkowo w. stosunku do nas 
lepsi — nie tają się ze swemi sympatjami dla 
Rosji i my przynajmniej wiemy, z kim mamy 
do czypienia, wiemy. jakich środków obrony 


-nżyć należy, czego się strsedz potrzebz. 


Partja, którą reprezentaje Diło, maskuje 


Ty en, tai 


dem spi 


spiskujecie na dobrą sławę i wolność Le , 


niewyłączając niedziel i Świąt o godzinie 8, rano. 


Bals. Abym jej pokazywał wszystkie listy, jakie ` 


istnieją na świecie, nie wybiję iej z głowy tego 
przekonsnia i owszem atwierdzę to tylko drugie 
przekonanie, że jestem łatwowiernym osłem. Bez 
pozwolenia Le Bela, na krok nie wyjdzie 
z Paryża. | 

Anatol wysłachawszy te słowa Ciarskiego, 
rzekł: — Jest to położenie istotnie ciężkie. Lę- 
kam się, że Lie Bel poruszy wszystkie sprężyny, 
aby przeszkodzić wyjazdowi panny Cieszano- 
wskiej, jeśli inne środki nie wystarczą, będzie 
groził, że sprowadzi jakieś nieszczęście na waszą 
rodzinę. O ile znam panią Elizę nie potrafi nikt 
na nią wpłynąć, kiedy coś sobie ułożyła. 
leż, bój się Boga, Anatolu! — zawołał 
Kornel — nie umiem sobie tego wyobrazić, jak- 
by wyglądały grożby Le Bela. Sis miał po- 
wiedzieć pani Ciarskiej, że udaje tylko, że się 
stara o pannę Olimpję, że chce w istocie poslu- 
bić pannę Celinę, i że pomści się na niej, jeśli 
zezwoli na wyjazd panny Celiny? Taką groźbą 
Popsałby własną grę na zawsze. 
ie koniecznie tak potrzebuje mówić — 
odparł Anatol — wystarczy, jekli powie, że wy- 
jazd Ciarskich w towarzystwie panny Cieszano- 
wskiej wyda się jemu dowodem tego,j że spi- 
skują wras s nami przeciw niemu. W tem 
oświadczenia będzie jnż ukryta grożba, która 
upor pani Elizy spotęguje. i : 

— Tak, pojmuję, że pan Euagenjusz nie 
może wyjeżdżać z rodziną. Ale czyż się pan, 
panie Ciarski, nie zdecydujesz wyjechać ani na 
chwilę s panną Cieszanowską z Paryża? Bo to 
wiem, że nie podo`na jej zabierać do waszego 
pomieszkania, . gdzieby musiała spotkać stano- 


u 


bota dnia 22. Lipca 1898. 
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Rok XXVI. 


Przedpłatę I egłoszenia przyjmuje we Lwowie 


Fjal 


edymie | wyłącznie: 


j jedyai 
, r uro Administracji „Dziennika Polskie: 
: go”, Plac Mariacki 1.6 i 7 w deme 
pana Kiselkt. 

w: Wiedniu: pp. Haassnatein et Vogler, (Otto Wass) 
| M. Dukes, H. Bohalok, A. Oppelik, ndolf Morse 
i i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Rolonji, 

HBazsonstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
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się, raz po raz tylko nieopatrznie uchyli za- 
słonę, po za którą widzimy prawdziwe oblicze 
ich polityki, mówiące nam o wartości rzeczywi- 
stej tego odłamu Rusinów, który zupełnie nie- 
słusznie i z krzywdą dlą nas nazywany jest 
polonofilskim. 

Głos czcigodnego księdza metropolity Sem- 
bratowicza na wieeu katolickim w Krakowie 
jest zaiste głosem wołającego na puszczy. Jest 
dużo ladu, który go słucha, ale który nie nie 
słyszy, zaólepiony w nienawiści. Nie łudźmy 
się| W Rasinach chyba tylko wtedy znajdziemy 
braci, gdy ich grzbiety zesmaga tak dotkliwie 
bat moskiewski, jak osmagał Polaków, gdy 
zwrócą się do nas o pomoc... 


Przyszłe stosunki Irlandji do Anglji. 


Dyskusja nad Home Rulem zbliża się ka koń. 
cowi, a przyjęcie ostatniego projektu Gladstone'a, 
o którym pisaliśmy już niejednokrotnie, wywo- 
łaje w całej prasie europejskiej popłoch nie mały 
i tysiączne pro i contra. Okmdziesięcin irlandzkim 
członkom parlamentu przyznano prawo rosz- 
strzygania o wewnętrznych sprawach Anglji 
i Szkocji, a brytyjskiemu parlamentowi powie- 
rzono wprawdzie pewną kontrolę nad Irlandją, 
lecz odmówiene prawa mięszania się do spraw 
autonomicznych przyszłego sejmu irlandzkiego. 
Dla wyrównania tej odmiennej miary, wynalazł 
Gladstone pierwotnie tak zwany „in and out“ 
paragraf, czyli rozporządzenie, aby przy uchwa- 
łach nad wielkobrytańskiemi, tj. całego państwa 
dotyczącemi kwestjami, dopuszczzno Irlandczy- 
ków do głosowania, natomiast w wszelkich in- 
nych sprawach od głosowania ich wykluczano. 
Myśl tę jednak porzucił wkrótce sędziwy pre- 
mier minis'rów, rzekomo z względów techni- 
cznych — w rzeczy samej zaś w tym celu, aby 
zapewnić sobie na przyszłość większość w par- 
lamencie brytyjskim. Przyznał więc Irlandczy- 
kom prawo ndziałn we wszelkich obradach par- 
lzmenta brytańskiego bsz względu na to, czy 
dyskusja dotyczy spraw ogólnopaństwowych, czy 
też specjalnie angielskich lub gzkockich. Posta- 
nowienie Głladstone'a naturalnie wywołało wśród 
opozycji burzę niechęci, ponieważ w nowej usta- 
wie  dopatrywano się przyznania katolickim 
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Irlandczykom stanowerego wpływu na ukształto- : 


wanie spraw angielskich Balfour odpowiedział 
Głladetone'vwi, że Irlandczycy zawsze ten rząd 
tylko popierać będą. od którego najwięcej ko- 
rzyści dla spraw własnej ojczyzny spodziewać 
się mogę, co oczywiście szkodliwie wpłynąć musi 
na interesa Anglji i Szkocji. 
oddaje Gladstone Angiję na łap Irlandji, która 
mimo ośmdziesięcioletniej zawisłości oparła się 
wszelkiej asymilacji. 

Pewnej słuszności skargom powyższym od- 
mówić nie można, ale Ei przecież droga 
wyjścia u całego zamętu, gdyby na progu każ- 
dej reformy nie piętrzył się w postaci wału gra- 
nitowego konserwatyzm angielski. — 
Wprowadzenie do konstytucji odrębnej korpora- 
cji na kształt austrjackiego parlamentu dla kwe- 
styj ogólno-państwowych a przekazanie 
spraw części poszczególnych wielkobrytańskiej 
monarcbji sejmom krajowym, które obe- 
caio nie istnieją, stanowiłoby bezwątpienia ros- 
wiązanie zuwiłej kwestji, której bes pogwałcenia 
jednej ze stron wojających załatwić się nie udało. 
Dotychczas kilkakrotnie pojawiały się już w par- 
lamencie angielskim wnioski o utworzenie 
sejmu szkockiego i sejma księstwa Walji, ale 
wnioski te rozbijały się zawsze o rozmiłowany 
w tradycjach, a przeciwny wszelkim nowościom 
konserwatysm angielski. Wskutek tego zawikła- 
no się w sieć przeróżnych sprzeczności, których 
bez zasadniczej reformy prawdopodobnie nsunąć 
się nie da. Konstytucja, w której parlament 
wielkobrytański jest równocześnie sejmem angie'- 
skim i szkockim, a irlandzki składnik parlamen- 
tu tego własnym rozporządza sejmom, mnsi z na 
tury rzeczy wytwarzać pewne nierówności i ko- 
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dus vivendi między Anglją a Irlandją. Nawet 
Home-Rule, które prędzej czy później w jakiej- 
bądż formie stanie się faktem dokonanym, nie 
wzmocni bynajmniej anglo irlandzkich więzów, 
ponieważ Anglja po długich zapasach dopiero, 
z największą niechęcią, decyduje się przyznać 
aatonomję Irlandji, a jej reprezentacja parlamen- 
tarna okazuje „ubogiemu Paddy* bezustanną po- 
gardę. O takich uczuciach nie zapomina się ła- 
two, tem mniej, że Anglja dotychczas bardzo 
mało udziałała dla podniezienia poziomu życia 
społecznego w Irlandi. 

Od niejakiego czasu pojawia się na „zielo- 
nej wyspie* życzenie, aby w Dublinie rezydo- 
wał stale jeden z wybitnych członków króla- 
wskiej rodziny, ale dotychczas żądaniu temu 
zadość się nie stało. Zdawaćby się mogło, że 
pretensja powyższa sprzeciwia się historycznemu 
kierankowi Irlandji, który zwracał się zawsze 
ku republice, a w miljonach żyjących w Ame- 
ryce Fenian jaskrawy wyraz znajdował; zdzi- 
wienie nasze jednak ustąpi, skoro zważymy, że 
nie lojalność dyktuje Irlandczykom życzenie, 
aby jeden z książąt królewskich stale przeby- 
ak w Dublinie, lecz raczej nadzieja, że przez 
to absentyzmowi, oddalenin wielkich właścicieli 
ziemskich z Irlandji, a tem samem wyciąganiu 
g kraja pieniędzy koniec położony zostanie. 
Przecież na „zielonej wyspie* wszystko jest ra- 
bunkiem — agronomia i gospodarka finansowa. 
Wprawdzie od lat 25 czać się daje, mianowi- 
cie w stosunkach przemysłowych, które dawniej 
zazdrosna Anglja pętała, pewna zmiana na le- 
psze, ale są to zawsze jeszcze objawy o mi- 
kroskopijnem znaczeniu Home-Rule nie stanie 
się czynnikiem rozdzielającym dwa kraje, jak 
ebecnie przypuszcza opozycja z Balfourem na 
czele, jeżeli w całej wielkobrytańskiej mo- 
narchji zwycięży idea wspólności materjalnych 
interesów. 

Anglia powinna wprowadzić do Irlandji 
dobrobyt, a jeżeli mówimy powinna, to równo- 
cześnie wyrażamy głęboką wiarę w możliwość ta 
kiej sprawiedliwej i rozamnej akcji. Sami wielcy 
właściciele ziemscy mogą się w wysokim stopniu 
przyczynić do podniesienia ekonomicznych sto- 
sunków nieszczęśliwego kraju, jeżeli kapitały 
swoje w samej Irlandji zostąwią, zamiast je 
trwonić po za gazienai kraju. Na takiej Pod- 
stawie dopiero Home-Rule stanie się prawdziwem 
zbawieniem dla kraja i to Home-Rule, które w 
obecnej formie nie otrzyma  potmierdzenia isby 
wyższej, ale niebewem zrefermowane i kon- 
przeprowadzone, odżyje i uwy- 


Konfiikt sjamsko-francuski . 


Tak swane „francuskie Indo-Chiny*, obej- 
mają Kochinchinę, Kambodżę, Tonkin i Anam: 
Kochinchina od roku 1567 a Tonkin od r. 1888, 
są francuskiemi kolonjami; Kambodża od r. 1863, 
Anam zań od r. 1684 zostają pod protektoratem 
francuskim, a nominalnie pod rządami własnych 
królów, którzy atoli ani cienia władzy króle- 
wskiej nie zatrzymali. Wschodnią, znacznie wię- 
kszą część półwyspu, na którym się francuskie 
Indo-Chiny rozciągają, zajmaje królestwo Sjamu, 
w którym panuje obecnie Chulalongkorn, monar- 
cha po europejska wykształcony. Sjam, dzięki 
współzawodnictwu wpływów francuskiego i an- 
gielskiego, zdołał się od przewagi zarówno je- 
dnego, jak drugiego szemęśliwie dotąd uchronić 
i wyrobił sobie nie usnaną wprawdzie formalnie, 
ale latami uówięconą neutralneść. Mimo to je- 
dnak między władzami indochińskiemi, a rzą- 
dem sjamskim zachodziły od czasu do czasu po- 
graniczne zatargi, które, mianowicie od roku ze- 
szłego, zagościły się niezmiernie. Nareszcie przed 
miesiącem mniej więcej, jak wiadomo, przyszło 
nad rzeką Mekongiem do krwawego starcia, 
w którem poległ oficer francuski, wraz z małym 
swoim oddziałem, około dwudziestu ludzi liczą- 
cym. Sjamczycy utrzymywali, że ich Francuzi 


lizje. Sama reforma polityczna jednak nie jest | saczepili, a następnie polegli w uczciwej walce; 


wczo wrogą wajenkę. 

cóż z nią zrobię potem — zawołał 
Ciarski? — Czy mam ją z.stawić samą nie wio- 
dzieć gdzie i potem wracać de Paryża, pilnować 
żony i dzieci?.", 

— Możesz ją pan odwieść do jakisgoś kla- 
satora na prowincji, a ja już pojadę w Ślad za 
nią i będę siedział w tom samem mieście, póki 
się nie zakończy nowy krwawy dramat, na któ- 
ry się w Paryżu ZANOSI... , 

I to będzie trudno, ciężkol.. Ale to 
trzeba zrobić, choćby w tajemnicy przed moją 
Żoną... 

„= Przyznam się panu, że nie rozumiem tej 
tajemnicy... Mówiłeś pan, że przychodziłeś tu, 
aby zasięgnąć naszej rady. Nie powiedziałeś 
wyraźnie, o jaką radę chodziło, ale rozumiem, 
że chciałeś, abyśmy pomogli wytłómaczyć Ciar- 
skiej, że zamierzone przez nią małżeństwo spro- 
wadziłoby nieszczęście ne pannę Olimpję. 

— Tak jest, odgadłeś panie Kornela!... Oto 
chodziło... 

— Otóż Bóg podał w takim rasie w pań- 
skie ręce broń, której nie można nie użyć... 

—.Jaką broń?... ' e 

— Teon list... Pokaż pan ten list swojej żo- 
nie... Nie wiem, jakiegoby maziała być usposobie- 
nia, aby jej ten list nie sapokoił, aby jej nie 
zmusił do namysłu... 

— Nie mnasz jeszcze dość mojej żony... 
Uparta, jak sto djabłów, a rzeczy ani w ząb nie 
rosumie... 

— Jednak byłoby to chyba rzeczą niego- 
dną, nie spróbować nawet wytłómaczyć pani 
Elizie, że gubi swoją córkę... Trzeba ten list jej 
pokazać koniecznie i «aras... 


wystarczającą dla zaprowadzenia znośnego mo- ! Francuzi twierdzili, że Sjamczycy zdradziecko 


— A jeśli listowi nie uwierzy ?... jeśli mi się 
w nos zaśmieje?... To co potem ?... 

— Wtenczas będziesz miał pan tysiąc po- 
wodów, aby okazać powagę mężowską... Powiesz 
pan, że z tym listem w ręku, musisz do czasu 
przynsjmniej zabronić Le  Belowi wstępu do 
swojego domu, a swoją siostrzenicę wywieżt 
s Paryża... 

Pan Eugeniusz nic nie odpowiedział na te 
ostatnie słowa Kornela. Stał milczący, a widać 
było po słowie i wyrazie twarzy, że się boryka 
sam z sobą i że się zbiera z trudnością na mężne 
postanowienie, o którem czuł, że było konie- 
cznem. Spojrzał wreszcie błagalnie na Anatola 
tak, jakby chciał usłyszyć jego także zdanie. 

Anatol zrozumiał to spojrzenie i zrobiło mu 
się serdecznie żal poczciwego człowieka, którego 
LA - | ik znał doskonale. 

zekł: 


— Tak jest, panie Ciarski, gdyby mój bie- 
dny ojciec żył jeszeze, pewiedziałby panu, że 
droga, której Kornel doradza, jest jedyną drogą 
godną mężczyzny, starego żołnierza, męża i 
ojca... 

— Macie słuszneść! — zawołał Ciarski. — 
Tak robić trzeba i tak zrobię.. Proszę mi dać 
list i pójdę z nim prosto do żony; list przeczy- 
tam i wypowiem stanowczą moją wolę... A potem 
odniosę panu Kornelowi list i pójdę wras z nim 
do Celiny, aby jej wyjasd umówić... 

Tak rzekł pan Kugenjusz i odebrawszy list 
od Kornela, podążył do domu. Tylko, że szedł 
teraz piechotą, czując, że trzeba mu długiej 
przechadzki po świeżem marcowem powietrzu 
na to, aby się uspokoić i aby zahartować po- 
wzięte postanowienie. (C. d. n.) 
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na ich oddsiał napadli. Francja zażądała zadość- 
uczynienia, którego wprawdzie Chulalongkorn 
nie odmawiał, ale teš i nie dawał, działając na 
awłokę, a oglądając się na poparcie ze strony 
Aaglików. 

Stolica Sjamu, Bangkok, leży nad ujściem 
reki Menama, a w porcie bangkokskim wszy- 
stkie morskie mocarstwa earopejskie mogą mieć 
po jednym okręcie wojennym; na więcej rząd 
sjamski nie zezwala. Tymczasem Francazi, dla 
poparcia swoich żądań, wysłali na wody sjam- 
skie dwie kanonierki „Inconstant“ i „Cométe,“ 
które wbrew przyjacielskim sapewnieniom, adzie- 
lonym świeżo królowi Chalolongkornowi przea 
rząd francuski w Paryżu, nietylko zajęły mili- 
tarnie parę ważnych pod względem strategicznym 
wysepek sjamskich, ale sforsowały ujście Mena- 
ma i stanęły pod Bangkokiem, naprost siedziby 
poselstwa angielskiego. Zawiązała się krótka 
walka między baterjami niedołężnych i nieprzy - 
gotowanych do akcji fortów sjamskich a kano- 
nierkami, która Francuzów powstrzymać nie zdo- 
łała, a Sjamczyków kosztowała kilkadsiesięcia 
ladzi zabitych lab ranionych, podczas, gdy po 
stronie francuskiej sgioął jeden człowiek a dwóch 
poniosło rany. Rząd francuski pośpieszył wpra- 
wdsie z wyjańnieniem, iż wypadek ten zaszedł 
jedynie w skutek nieporozumienia, gdyż admirał 
Human nie otrzymał na czas wyraźnego roska- 
ra, żeby ujścia Menamu, broń Boże, nie forso- 
wał — fukt jednak posostał faktem: kanonier- 
ki francaskie steją pod Bangkokiem, 
gotowe każdej chwili wymasić na 
rządzie sjamskim powolność dla żą: 
dań francaskieb. 

Ciekawem być może, jak sobie dalej 
pocznie rząd francuski; to jednak pewne, że 
jeżeli zechce skorzystać z faktu dokonanego, 
bez wsględu na to, czy on przypadkiem, Czy 
umyślnie nastąpił, odniesie prawdopodobnie w 
Azji wielkie, a beskrwawe zwycięstwo. Nie 
ulega prawie wątpliwości, że mimo interwencyj- 
nych zachcianek Roseberyego. Glad- 
stone nie wda się czynnie w tę sprawę, i 
wierny snanemu  wstrętowi awojema do wszel- 
kiej energicznej inicjatywy w polityce sagra- 
nicznej, pozwoli Anglji zadać cios, którego na- 
stąpstwa z czasem dotkliwie dadzą się jej we 
znaki. Idsie ta bowiem nietylko o utratę w pły- 
wu angielskiego na Sjam, ale o utratę 
uroku potęgi angielskiej w oczach ludów asja- 
tyckich, której skutki prredewszystkiem rządy 
angielskie w Indjach odczują. Francja tymcza- 
sem nader małym kosstem rozszerzy wię- 
cej nis w dwójnasób swoje państwo Indo- 
Chińskie, rozciągając swój protektorat nad Chu- 
lalongkornem, i w Sjamie weźnie na Aogli- 
kach tymcaasowy odwet za Egipt. 


KRONIKA. 


imloala Tadous?a 


Pamiętajmy o fuudacji 
Kościuszki. 


Djarjasz Iwowski. 

Sobota 22. lipoa. 

Koncert „Lutni“ w ogrodzie miejskim. 

Teatr letni: „Józefiwa sprzedana przez swe sio- 
stry“, operetka w 3 aktach Pawła Ferrier'a i Fabr. 
Carre, z mnzyką W. Rogera. Początek o godz 7'/, 


wieczorem. 


Wiadomości esobisto. Mistrz J. Matejko po- 
wrócił z Karlsbada, gdzie bawił przez trzy tygodnie 
na kuracji. — P. Edward Jelinek, sympatycznie 
znany u nas czeski lterat, bawi w Krakowie w 
przejeźizie do Zakopanego. P. Jelinek wraca obecnie 
z polskiego Pomorza, gdzie przebywał przez Czas 
dłaższy dla poznania i zbadania ludu i ziemi ka- 
sznbkiej. 

Z życia towarzyskiego. W Velden (w Karyntji) 
odbyły się w tych dniach zaręczyny porucznika Pa- 
wła Rodakowakiego, z hrabianką Marją La mfe- 
zan, córką prezydenta sądu kraj. we Wiedaia ` 

Nekrologja. Joachim Fischer, weterynarz po- 
wistowy w Nadwórnie, zmarł tamże w 35 r. życia. 
— Anatol Śtupnieki, uczeń VII. kl. gimn. w Ko- 
łomyi, zmarł w 18 roku życia. 

_Kaleńdarz. Sobota (22.): Marji Magdaleny. — 
Wasohód słońca o godzinie 4. minut 28, za-hod 0 
godzinie 7. minut 40 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kosły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności. 

Deklaracje na powszechną wystawę krajową 
r. 1894 napływają w ostatnich dniach coras li- 
czniej, stosunkowo wszakż3 nadohodzi ich więcej 
z prowincji, podczas, gdy miasta odkładają wszystko, 
starym zwyczajem, na ostatnią chwilę i i 

Przemysiowcy polscy we Wiedniu, jakto j: 
pokrótce wspomnieliśmy, odbyli za inicjatywą WI 
dworu Struszkiewicza, walną naradę i postanow 
jednomyślnie wziąć najgorętszy udział w wystawie 
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Tajdmnica zamka La Rocha Moral. 


Romans z francuskiego. 


. (Ciąg dalszy) 
— Jak się pan nazywasz? — zapytała | 


z nagłą ciekawością — Juan Rodrigaez? Takie 
nazwisko wyczytałam na karcie. 


— Bzzwątpienia. i 
— Pocóż chcesz mnie osznkiwać ? 
Ależ... 2 
-— To nie tak pana nazywano wtedy. 
- Tak myślisz ? : 
— Jestem tego pewna — odrzekła, oiągaąc 


dalej łagodnie: 


— Wspomniałeś pan o pamięci .. Nie brak 
mi jej. Peczekaj! Przypominam sobie... Jan 
Maurycy! Czyż nie tak? 


Wsruszył ramionami z dobrotliwością dosko- 
nale ndamą 

— Usyż nie mówiłem ci, że i ja mam także 
swą tajemnicę w życia? 

-— Powierzysz mi ją pan? 

— Na mój henor. 

Pochylił się jej do nsba i z gorączkowym 
zapałem rzekł: 

— (o sasczy naawisko, jeśli masz przad 
sobą przyjaciela starego, prawdziwego i przywią- 
sanego? Końca swe dzieja, Joanuo i nie oba- 
wiaj się niczego. Miałaś wielkie amartwienia... 
ale jeżeli ja mam podwójną dozę szozęścia |... 

— Skończę w paru słowach. Gorzko żało- 
wałam du Mesnil, jak sam to rosnmiesz. Na ni- | 
czem nam tam nie zbywało. Poszłam za przy- : 
kładem matki. Pieniądze schowałam za jakąć 


Baafą ; nie wiedziałam sposoba wyciągnięcia z nich 
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krajowej r. 1894. W tym celu po dłuższej dyskusji, 
w której omawiano sprawę kosztów obesłania wy- 
stawy, sposobu wystawiania przedmiotów itp. uchwalono 
zebrać się w najbliższym czasie, jak najliezniej, a do 
nieobecnych polskich przemysłowców wystosować pi- 
smo z prośbą, iżby „nie usuwali się od spełnienia 
obowiązku wobec wystawy, jak to leży w interesie 
honoru kiaja i potrzeby skupienia pracy polskiej.“ 

W Stryju odbędzie się dnia 23. bm. w sali 
magistratu zebranie, oelem utworzenia komitetu. Do- 
magała się tego energicznie Gazeta stryjska, dono- 
szą0 zarazem, iż w ruchliwem tem mieście wielu rę- 
kodzielników i przemysłowców przygotowuje się do 
obesłania wystawy, brak im wszakże dotąd było or- 
ganu, któryby starania ich umocnił i skutecznie 
poparł. 

Ksrawana Suaheli z wybrzeży zachodniej Afryki, 
znana z wystawy praskiej, a obecnie popisująca się 
w Dreźnie, zgłosiła się do dyrekcji wystawy lwo- 
wskiej z prośbą o udzielenie jej miejsca na wzgórzu 
stryjskiem. O dopuszczenie w obręb wystawy, stara 
się również jedna z najgłośniejszych kapeli węgier- 
skich. Dyrekcja decyzję swoją odłożyła na czas pó- 
Źniejszy. 

Plakaty tymczasówe (z rysunkiem Stachiewi- 
cza), obwieszczające przyszłoroczną wystawę krajową, 
rozesłane będą w tych dniach w większej ilości do 
zdrojowisk krajowych i zagranicznych. 

Wycieczka Towarz. wzaj. pomocy drukarzy 
lwowskich, na dochód funduszu inwalidów, wdów i 
sierót, dwukrotnie już z powodu słoty odkładana, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 28. bm. w lasku na 
Pasiekach, z programem bardzo urozmaiconym. Mu- 
zyka 55. pp., tańce, bezpłatne losowanie (przeszło 
100 fantów), biuro korespondencyjne, wzlot balonu, 
ognie sztnczne itd. Wstęp 20 ct, bilet familijny na 
4 osoby 60 ct.— Zaproszenia, rozesłane jeszcze przed 
dwoma tygodniami, ważne są na 23. bm. Początek 
o godz. 3*/, popołudniu. 

Korpus wakacyjny dziewcząt, liczący przeszło 
180 uczennic, rozpoczął wycieczki dnia 17. bm.. 
które trwać będą przez całe wakacje. Szczęśliwa myśl 
wprowadzenia w życie wycieczek  hygieniczno gimna- 
stycznych, zrodziła się w łonie komitetu przed 3 laty 
— do zrealizowania jej jednak nie było można przystąpić, 
tak dlə braku odpowiednich funduszów, jakoteż dla 
braku fachowo-uzdolnionych kierowniczek. Dziś tru- 
dności te pokonał komitet dzięki zabiegom pp. Zdzi 
sławów Marchwickich i gotowości pań nauczyci: lek, 
które zajęły się prowadzeniem korpusu żeńskiego. 
Dla ioformacji interrsowanych dodajemy, że korpus 
dziewczątek wyrusza na wycieczki o godz. 8 rano ze 
szkoły im. Staszica, pod bacznem okiem, a umie- 
jętnem kierownictwem pp.: Marji Popowicz byłej 
kierowniczki kolonji rymanowskiej, Michaliny Wallek 
i Heleny Wątorskiej. Na miejsce wyoieczkuwe obrano 
Wysoki zamek i Strzeloicę miejską — gdzie dziatwa 
do godz. 10 zabawia się grami gimnastycznemi, o 
godz. 10 otrzymuje lekki posiłek, poczem zabawia 
się znowu grami, jak: ćwiczenia i gry obręczami, 
gry w piłkę, football, korowody, reje, ówiczenie na 
krążniku itp. O godz. 12 powrót do domu. 

Zamiarem komitetu jest umożliwienie dziewczę- 
tom przynajmniej 2-krotną w tygodniu kąpiel natry- 
akową. Zapisywać się można codziennie przed 8 godz 
w szkole im. Staszica bezpłatnie. 

W sławie na Cetnerówce utonęły dnia 20. 
b. m. o godzinie 5. po południu dwie kobiety. 
Jedna z nich Auna Borowik, 13 letnia córka stel- 
macha z Lesienic. w czasie kąpieli w zimnej bardzo 
wodzie stawu, dostała prawdopodobnie kurczów i 
poczęła tonąć. Antonina Drąg, Żona wożnego kole- 
jowego, która stała na brzegu wraz z pięcioletnią 
córeczką, skoczyła w ubraniu na retunek  tonącej, 
lecz pociągnięta przez nią do wody. lub zaplątawszy 
się w suknię, zginęła razem z nią. Antonina Drąg 
liczyła lat 34. 

Stacja ratnnkowa, zawiadomiona o wypadku, 
wysłała natychmiast pogotowie z lekarzem dr. 
Zawadilem, który zastał obie kobiety już nieżywe. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitalnej. 

Z politechniki iwowskiej. Drugi egzamin rzą 
dowy na wydziale chemii technicznej w szkole poli- 


technicznej złożyli: p. Pannenka Ludwik i p. 
Tuleja Józef. 
Promocje. Pp Norbert Gertler z Krakowa, 


Pinkas Kepler z Podgórza w Galicji i Bernard 
Soh1eiber z Alweni w W. Ks. Krakowskiem, 
otrzymali na krak. uniwersytecie stopień doktorów 
wszech nauk lekarskich, zaś p. Zygmuut Lesser, 
rodem z Tarnowa, stopień dr. praw. 

Dobra w Zbaraskiem: Obodówka, Huszczanka 
i Łozówka, niegdyś własność Potockich, potem Tur- 
knłłów, a teraz Towarnickich, będą 21. września 
sprzedane z dobrowelnej licytacji w tarnopolskim 8ą- 
dzie. Donoszą, że żydzi rosyjsoy i jeszcze jakieś po- 
dejrzane indywidna ze Wsohodu koniecznie postano- 
wiły kupić te dobra, leżące blisko granicy, a więc 
bardzo się nadające na stację agitacji panslawistycznej. 
W ostatnich czasach dnżo ziemi u nas przeszło 
w obce ręce, możeby tedy między naszymi ziemia- 
nami znaleźli sę nabywey tych dóbr, mającycb 850 
morgów doskonałej ziemi i zagospodarowanych podo 
bno dobrze, a sprzedawanych wyżej 155 tysięcy. 


bym megła dostarczyć dochodu; brakowało mi 
doświadczenia, widziałam, jak pieniędzy ubywa- 
ło s każdym dniem. Jak tylko „miałam wolną 
chwilę, biegłam do klasztoru des Dames Blan- 
ches, głsia mnie uczono trochę, w elako Bi 
mawiełam s wychowankami po angielska i by- 
łam dla nich rodzajem profesora. Mó 

Piotr Brecheux aż powstał z krzesła. Mo- 
wiła po angielska, była piękną i wykształconą, 
aleś to skarb prawdziwy ta dziewczyna! Natych- 
miast jednak znikł znowa za atosem ksiąg, a 
pióro skrzypiało po papierze; zapewne prowadził 
dalej swa notatki. 

Joanna mówiła : 

— Teras zbliżają się bolesne chwile. Sześć 
lat przeszło od naszego przybycia do Cherbonr- 
ga. Mało kto mnie widywał, nikogo też nie z1a- 
łam. Porzucałana matkę i siostrę jedynie wte- 
dy, gdy szłam do klasztoru o parę kroków od 
nna. Zle się wyrażają o ludsiach ze wsi To 
niesłąszne. DNąsiedzi nasi okazali nam wiele do- 
broci, oddawali nam tysiączne drobne przyełagi, 
uprawiali nasz kawałek ziemi, słażącej nam za 
ogród i załatwiali przy awoich także i nasao 
sprawunki Cóż panu powiem? Miałam dość 
odwagi, nby sądzić, iż wszystko pójdzie dobrze. 
Choiałam koniecznie postarać się o miejsce Koń- 
czyłam swą edukację, jeśli tem mianem możn: 
nauwać naukę ciągle przerywaną i dość elemen 
tarną. Jakaś stara sziachetna dama ofiarowała 
mi u siebie miejsce lektorki i panny do towa- 
rzystwa, ale teraz nastręczała się nowa trudność. 
Masiałabym porzncić matkę i siostrą. Matka nie 
była obłąkaną do tego stopnia, by ją trzeba by- 
ło aś zamykać. Obłęd jej jest niesakodliwy dla 
innych. Marja była za młodą, by sama na sio- 
bie pracowała, wię: niktby się nie chciał nią 
zająć. Czyż godziło mi się zostawić je samym 
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Rzadki okaz buczyny. Od pana R. O. ze Sam- 
bora otrzymujemy następujące pismo, godne uwagi: 
nā ust — jak mniemam — dość wiarygodnych, do- 
wiedziałem się, Że ostatnia powódź dnia 16. b. m. 
wymauliła i zaniosła pod Staremiasto, pień buko- 
wy dwadzieścia dwa motrów długi, ucię- 
ty w cieńszym końcu i mający w tym końcu 
jeden — zaś w grubszym końcu dwa metry śre- 
dnicy. Według powszecnego mniemania leżał ten 
pień od niepamiętnych lat w ziemi lub wodzie. 

Zdaje mi się, że posiadanie choóby tylko części 
takiego drzewa, może być pożądane tak ze względów 
pamiątkowych na minione czasy, jako też ze względu 
na wystawę krajową. 

Mniemam, że wydział rady powiatowej w Sta- 
rem mieście lub burmistrz tamtejszy mógłby skute- 
oznie załatwić tę sprawę, a przytem zbadać pocho- 
dzenie pnia, radzę wszakże użyć możliwego pospie- 
chu, aby ocalić cząstkę pnia tego, wiadomo mi bv- 
wiem z własnego doświadczenia, że  nieoświecona 
ludność niszczy nieraz najcenniejsze zabytki, nawet 
bez wszelkiej korzyści dla siebie*. 

Temperatura. Baremetr idzie w górę  Średoia 
temperatura w tym czasie była -|- 185°C., naj- 
wyższa + 22'690., najniższa -|- 13:490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kiernnku zmienny, 
oo do siły słaby (2). Średnia temperatura doby pod- 
niesie się do -- 18°C., niebo będzie chwilami za- 
chmarzone, a wzgzlędna wilgotność powietrza obniży 
się do 60 proe.; opadu nie będzie, pogoda. 

Słuszny wyrzut. Z Tarnopola otrzymujemy od 
jednego ze stałych czytalników naszego pisma nastę- 
pującą notatkę: „Tutejsza frma S. Feinbrick używa 
na swoich pudełkach niemieckiego napisu „Huć- 
miederlage S. Feinbrick, Tarnopol". — Zaznaczyć 
muszę, że jestto firma. popierana przeważnie 
przez polską pnbliezność.* — Rada nasza 
opiewa tak: Skoro publiczność polska popiera tę 
firmę, tu ma zupełne prawo domagać się polskich 
napisó s na pudełkach a Jeśli firma rzeczona inaczej 
na to się zapatrnje, w takim razie nie pozostaje pol- 
skiej klienteli nie innego. jak zaniechać dalszego 
popierania p. Feinbricka. Sapienti sat! 

Tajemolcze morderstwo. Przed kilka dniami 
w stawie dworskim w Skniłowie znaleziono zwłoki 
pięknej 18 letniej dziewczyny. Zwłoki były nagie, 
na twarzy ślady pobicia, z uszu małżowina wydarta, 
widocznie przy zdzieraniu kulczyków. Zachodzą po- 
szlaki morderstwa, bo kilka dni przedtem gospodarz 
Wasyl Hałaj, słyszał nad stawem krzyki, ale bał 
się udać na miejsce. Żandarmerja śledzi, jak dotąd 
daremnie, w okolicznych wioskach, bo nawet nie 
skoastatowano, kto jest ową dziewczyną. 

Rusztowauie ochronne przy kamienicy pana 
Tygra w Przemyślu zawaliło się. Runięcie spowo- 
dował grnz, który rano zrzucano na rusztowanie, 
prawdopodobnie za słabe, które nie mogąc unieść 
ciężaru gruzn zmoczonego deszezem, zawaliło się na 
chodnik. Szczęściem tamtędy nikt wtedy nie przecho- 
dził, ofiar więc nie było. 

Samobójstwo. W Wierbiążn odebrał sobie ży- 
cie wystrzałem z rewolweru 16 letni Stanisław Poraj 
Zbrożek, współwłaścioel dóbr Wierbiąża, w powiecie 
sokalskim. 


Bankructwo. Wiedeński „Creditorepverein* o- 
głasza niewypłacalvośo H Lissa i P. Berischa we 
Lwowie. 


Wielki pożar nawidził dnia 19. b. m. w nocy 
miasto Łódź. W zakładach fubryczpych towarzystwa 
akcyjnego S. Rosenblątta ogieć  umiszezył kilka od- 


działów, mianowicie: wykończalnię, farbiarnię, dru- 
karnię i grawernię. Pożar trwał pięć godzin. 
Straty, dotąd dokładmie nie obliczone, są bardzo 
znaczne. 

Kolonizacja żydowska. Niewielką pociechę ma 
baron Hirsch ze swoich kolonistów i administracji 
w kolonjach w Argentynie. Óto pełnomocnik jego, 
pułkownik Goldsmith, po powrocie z Argentyny. opo- 
wiada, że w kolonjach zastał rabunek na każdym 
kroku. Tak np. z kolonji w Mosóavilie administracja 
zbiegła zabierając całą kasę. W Entre Rios admini- 
strował Roth, który roztrwonił miljony, nie osiedliwszy 
ani jednego wychodźcy i nie zbudowawszy ani jedne- 
go domu. (roldsmith opowiada, że w Argentynie 
wszyscy, cd kolonisty do Rotha, jedno tylko mieli 
hasło: grab eż. W zarządzie kolonij w Buenos Ayres 
również działy się nieporządki. Potrzeba było dwa 
miesięcy czasu, aby księgi uporządkować i przekonać 
się, co zrobiono, a ile skradziono. Słowem, żydzi w 
Argentynie dowiedli ponownie, że pracować na roli 
nie lubią i że udają się tam po to tylko, aby 
uszozknąć trochę milionów, które baron Hirsch za- 
robił na bndowie kolei tureckich, a wiadome, że za- 
robił on tam snmy olbrzymie, podczas gdy tysiące 
ludzi, którzy oszczędności swoje w akcjach owych 
kolei złożyli, zotracili majątki jedynie z powodn 
spekulacji Hirscha, który kurs ich sztucznie obniżał. 
aby następnie wykupić je za bezcen. n bi 

N. nudne miesiące letnie wymyślono w ta 
ryżu zabawę E. de beauté". ad wę 
terasie jakiejś kawiarni, położonej z 3 wsk 
chliwej ulicy, bierze się kawałok papieru i owe; 
i przypominając sobie czasy Szkólne, stawia się 
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sobie? To, co panu opowiadam, jest tak progai- 
czne, ale to życie. - Jednego dnia spostrzegłam 
się, że już ozsa było, aby coś przedsięwsiąć, Po- 
zostało nam dwa tysiące franków saledwie. Wiel- 
ki wstyd powstrzymywał mię, aby przedstawić 
nasze położenie osobom, któreby mogły mi coś 
poradzić. Pewien Paryżanin, który był w kla- 
sztorze des Damea Blanches, mówił mi o swych 
stosunkach, widsąc mię chwilę zaledwie. Należał 
on do wyższych rodzin, mógł był mi dopomódz 
do umieszczenia mej matki w jakim przytułka i 
wyrobienia mi małej posady. 

Obiecał wszystko wypełnić. Mogłabym mo- 
ją biedną Marję przy sobie zatrzymać, przynaj: 
mniej tak być miało. Zbłądziłam bardzo, stając 
się mu posłaszną. Pojechałyśmy do Paryża, gdzie 
się z nim zobaczyłam Wstyd mi jest powiedzieć 
cenę, sa jaką miała nastąpić owa protekcja. Ode 
mówiłam ze wstrętem. Zadowolił się uśmiechem 
szyderczym i ubliżajęcym, mówiąc mi! „Powró- 
cisz jeszcze !* Nieszczęście, które mnie spotka- 
ło, było tak wielkie, zwątpienie serce mi sa- 
krwawiało, a przecież nie pokusiłam się o to. 
Wolałabym rozbić głowę o mar, zamordować się, 
pociągając za sobą w otchłań śmierci te dwie 
istoty, z któremi rozstać się nie byłam w stanie. 
Rok przeszło minął od tej pory, rok męczarni. 
Wysłachaj mnie, to szczera prawda. Wasystkie: 
go się chwytałam, by przebłagać los, który 51% 
pastwił nad nami. Od rana do wieczora prse- 
biegałam ulice. fuwiedzając biura, mzgesy” 
ny! Wyniosłam stamtąd zniechęcenie, aziędny 
wstyd i upokorzenie. Ossozędzałam aw tl 
s trwogą roabitka, który ma zaledwie kawate 
kotwicy, a ziemi dojrzeć nie „może Uby wały 
jednak s przarażającą szybkością. Xama, mogła- 
bym jakoś poradaić na to, bobym poszłado ałaż- 
by, choóby za posługaczkę do szpitala, sle z mą 
kulą u nogi, cóż miałam począć? Wychyliłam 
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stopnie z piękności wszystkim przechodzącym damom. 
Znaleziony później średni stepień może być mier- 
nikiem przystojności płci pięknej na danej ulicy, w 
danem mieście, w danej chwili i t. d. Paryżanie są 
mocno zdziwieni niskością Średnich, które otrzymują 
oczywiście. Płeć piękna może także bawić się 
w tę grę, siedząc w oknie lub spacerując z karne- 
cikiem po ulicach. 

Szlafrok markizy. Po tytułem : „Szlafrok i 10- 
miljonowa scheda“ opowiadają dzienniki wiedeńskie 
następującą zabawną przygodę: „Pewna markiza o 
głośnobrzmiącem nazwisku zgłosiła się do jednego z 
adwokatów wiedeńskich, żądając porady w ważnej 
bardzo sprawie. Znalazłszy się w gabinecie prawnika, 
opowiedziała mu ze szezegółami dzieje szlafroka, 
obstalowanego w jednym z magazynów z warunkiem, 
iż odbierze go w ciągu trzech dni. Owóż odniesiono 
go dopiero ósmego dnia i markiza, która przez ten 
czas inny nabyła szlafrok, odmówiła wypłaty należą- 
oych się za obstalunek 50 in guldenów. „Mogę im 
dać — mówiła — odozepnego 25 guldenów. Oto są. 
Pan jesteś głośnym w mieście adwokatem, proszę go 
więc o przeprowadzenie tej sprawy.“ Adwokat, wie- 
dząc z góry, iż proces taki musiałby przegrać, nie 
rad był podejmować się go i starał się odwieść od 
ńiego markizę, ale ta i słyszeć o tem nie 
chciała. „Choćby mnie to 10.000 guldenów koszto- 
wać miało — rzekła — mnszę na swojem postawić! * 
Cóż było tedy robić, adwokat przyjął sprawę, zapła- 
cił w magazynie 50 zł., markizę zaś zawiadomił o 
wygranym procesie: modniarce wypłacono 25 zł., zaś 
25 wynosiły koszty sprawy. Upłynęło od zdarzenia 
tego kilka tygodni, aż oto adwokat nasz odbiera list 
z Florencji, miejsca zamieszkania markizy, z wiado- 
mością o Śmi-rei jednego z jej krewnych, który po- 
zostawił majątek, wynoszący 10 miljonów lirów. Zoa- 
ozną część fortuny tej zmarły zapisał markizie, nie- 
szezęście jednak ohciało, iż zakwestjonowano testament, 
uprasza więc adwokata, który tak świetnie poprowa- 
dził proces o szlafrok, aby się zechciał zająć wywin- 
dykowaniem spadku. Prawnik odpisał, iż dziękuje za 
zaufanie, ale tak jest obarazony pracą, że niepodobna 
mn wyjehać z Wiednia. Odmowa ta nie poskutkowała. 
Markiza odpowiedziała telegramem, zapewniającym 
adwokatowi 5000 guldenów honorarjum, bezpłatną 
podróż i ntrzymanie przez cały ciąg trwania procesu. 


złożyli: P. J. O ct. — P. Zółkiewska 1 zł. 50 ct, —— 
Po z ct. — P. Kurmanowicz Juljan z Zaru- 


powodzią p. J. O. 1 zł. 


Wiadumości literackiei artystyczne. 

Repertoar teatralny W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę po raz trzeci „Józefina, sprzedana 
przez swe siostry“, operetka w 3. aktach przez 
Pawła Ferrier'a i Fabr. Carré, z mnzyką W. Ro- 
ger'a; jutro w niedzielę „Porwanie Sabinek“, komedja 
w 4. aktach Franoiszka i Pawła Szóathanów. Czwarty 
gościnny występ pana Mieczysława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich. 

Z teatru. Przedstawiona onegdaj pe raz drugi 
operetka Rogera „Józefina sprzedana przez 
swe siostry“, doznała równie przychylnego przy- 
jęcia, jak 1 za pierwszym razem. Nader licznie 
zgromadzona  publiozność bawiła się doskonale nie 


azozędząg oznak uznania dla wykońawców. Zda- 
Jąc sprawę z premiery wypowiedzieliśmy przekonanie, 
że najnowszy ten utwór lekkiej muzy stanie się po- 
pularnym. Po onegdajszem przedstawieniu „Józefiny“ 
jesteśmy już pewni, że powodzenie tej operetki jest 
stanowcze. 
Dzisiaj nkaże się na naszej scenie po raz trzeci 
miły nam gość p. Frenkel, w komedji Woło- 
wskiego, „Nasze anioły“. 7 
Nie wątpimy, że wyborny artysta warszawski 
zachwycać nas będzie swą grą na równi w „Na: 
szych aniołach“, jak w „Dworze władkowickim* i 
że chyba zwiększy się tylko ogólne uznanie, na jakie 
tak słusznie zasługuje. ` 
Nie możemy jednak z drugiej strony pominąć 
milezeniem, że i lwowscy koledzy i koleżanki pana 
Frenkla — czyli, że i nasi zrtyści dostra- 
jają się w zupełności do dyapazonu gry 
szanownego gościa i że tem niewłaściwsze wy 
dają się nam wycieczki Kurjera Lwowskiego prae- 
ciw naszym artystom skierowane, skoro wiadomo 
wszystkim, iż autora, tych w wysokim sto- 
pniu — najgrzeczniej jnż mówiąc nie 
taktownych basgrauiun, łączą blizkie 
węzły pokrewieństwa z p. Frenklem. 
Karygodno i śmieszne są te napady tem więcej, 
że p. PE tego FRL reklam nie potrzebuje i 
że to, czem jest, zawdzięcza nie pochw j 
Lwowskiego, lecz własnej ira że R i a 
kolegów, nazywanie ich gry „parodją* it s 
a" p. Frenklowi nie przysporzą, PA 
spowodować jedynie całkiem zresztą słaszne rozgory- 
czenie u jego lwowskich kolegów. 
Autor owych rewelacyj Kurjerowskich, 


kielich goryczy aż do dna. Dostałam się do cu- 


obnącej, brudnej, aadymionej, czarnej jak piekło 
fabryki, gdzie garas pierwszego wiecsora mego 
przybycia nadzorca przedstawił mi hańbiące pro- 
pozycje, grożąc wypędzeniem nazajutrz, jożeli nie 
ulegnę. Odeszłam, pozostawiając zarobek mój 
jednodniowy. 
Przyszła w końca chwila, że w norae, do 
jakiej sredakcwało się stopniowe nasse miesska- 
nie, było załedwie 10 centymów. I cierpliwość 
ma swoje granice. Zaczęłam się zastanawiać. 
Rok pobyta w Paryża nauczył mnie wiela 
Ser PER i nisś viadomoj i ahim. a 
nalna zatarły się dawno. Aburtowaiam 
ciwko losowi Mówiłam sobie, że bądź ke bad : 
lepiej cierpieć z powodu hańby, „czy kj nów 
przynosi, nik żyć w hańbiącej nędzy , aJĄC 
i brudsąc się coraz bardziej, Oboała znużenie 
i zniechęcenie zaślepiło mnie. Chciałam się omg- 
mić sofismatami Było to wozsoraj.. Rano cho- 
dziłam na wybrzeże: by rznoić się do wody, lę- 
ksłam się jednak przechodzących, przytem sta 
wały mi w myśli te dwie nieszczęśliwe, które 
miałam zostawić same. Cóżby one poczęły ? 
Obraław w końcu drogę, jaką, wiesz jaż pan 
jak również eo się dalej stało.  Kiędyś mię spo 
strzegł w Moulin Rouge, znajdow reż v Pi 
pierwszy w tem miejgoq, gdzie kaada Gósówi 
Miecdomina pa aa „Pda, praz, seda 
s „po > Wszystko i obawiająca się tylk 
p” by nie ujrzeć ręki śfciagniętej ku niej, 
ao nie odstraszać ludzi wstydem i rozpaczą, 
wyciśniętą na jej czele. 
> żywiała się w miarę opowiadania. Pod ko- 
niec wyrażała się niemal gwałtownie. Csuć by- 
o w mowie ssgniewanie na los, który ją smu- 
szał do takiego poniżenia. 

— Jeśli mnie pan widzisz — dodała głosem 
suchym — to dlatego, żem znalasła człowieka 


goniący zawsze i na każdem miejscu za 


rge- 


aee ne E a eaea 


skandalem, zamierza widocznie swem 
szozuciem wywołać nieporozumienie na 
naszej scenie. 

Gdy tego jednak nikt inny nie pragnie, uważa- 
my za nasz obowiązek przedstawić sprawę we wła- 
ściwem jej Świetle, zasirzegając się z góry, ił na 
wszelkie dalsze wycieczki Kurjera Lwowskiego od- 
powiadać nie będziemy. 

Pana Frenkla przepraszamy, iż byliśmy smn- 
szeni nazwisko jego wmięszać do tej wstrętnej spra- 
wy, ale przeciw podobnym wycieczkom musieliśmy 
stanowczo zaprotestować. 

Mamy jednak nadzieję, że słowa nasze zostaną 
należycie zrozumiane, i że ów pan z Kurjera Wo- 

tego dojdzie raz do przekonania, że są pewne 
granice, których nawet jemu przekraczać nie wol: 
no, 8 Szanowny -nasz gość dokończy spokojnie 820- 
regu występów i obok laurów wywiesie i pozostawi 
u nas tylko jaknajmilaze wspomnienia. 

Stenografia polska. Pan Józef Poliński, dy- 
rektor biura stenografów sejmowych i członek komisji 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczycieli steno- 
grafji, wydał nową naukę stenografji polskiej w trzech 
zeszytach. Teorja w tej książce jest nadzwyczaj jasno 
i źwięźle wyłożona, pismo elementarne, mimo swej 
krótkoświ, jest tak wyraźne, iż daje się nylabizować, 
również, jak pismo zwyczajne. Wybrane znaki, na 
stałe oznaczenia, są łatwe do spamiętania, a nowy 
spesób, wynaleziony przez p. Polińskiego, skracania 
wyrazów w zdaniu, umożliwia stenografowi parlamen- 
tarnemu daleko szybsze spisywanie rozpraw, niż to 
dotąd było możliwem, przykłady są bardzo liczne i 
starannie dobrane. Każdy więc, kto tylko pragnie 
nauczyć się stenografji, korzystając z tego dzieła, 
może ją bardzo łatwo nabyć, nawet bez wszelkiej 
pomocy nauczyciela. 

„Zlot sokoli“. Pamiętnik I. zjazdu polskich 
gimn. towarzystw „sokolich* w dniu 5. i 6. czerwca 
1892 opuścił już prasę. Jest to książka, podzielona 
na dwie części: pierwsza, składająca się z 10 arku- 
szy, zawiera opis przygotowań do zlotu, druga na 11 
arkuszach, mieści opis obchodu jubileuszowego. Sta- 
raniem redakcji było uczynić ten pamiętnik wiernym 
obrazem tego obchodn i miłą dla jego uczestników 
pamiątką. Cena egzemplarza broszurowanege wynosi 
1 zł, oprawna w płótno 1 zł. 35 ot, za przesyłkę 
pocztową dolicza się osobno. „Zlot“ można nabywać 
w kancelarjj „Sokoła“, przy ulisy Zimorowicza, 
z prowincji zgł szenia przyjmują za przesłaniem go- 
tówki administracja Praewodnika i księgarnia Jaku- 
bowskiego i Zadurowicza, plac Marjacki. 

Wystawa międzynarodwa sztuki w Monachjum 
ctwarta w dniu 1. b. m., przedstawia się ł tege 
roku bardzo świetnie. W znacznej części przypisać 
to należy gorliwym zabiegom pana Władysława 
Czachórskiego, artysty malarza,. którego rząd 
bawarski wysłał był na wiosnę do Paryża, celem 
zapewnienia wystawie udziału artystów francuskich. 
Zadanie było nie łatwe. Jak wiadomo, Francazi 
odmówili wystawienia dzieł swoich w Berlinie. I do 
Monachjnm nie kwapili się wcale. P. Czachórski 
jednak tak zręcznie wziął się de rzeczy, iż pozyskał 
tych nawet, o których nie marzono wcale, aby swe 
dzieła nad Izarę wysłać kiedykotwiek choieli. Owoż 
ciągle jeszcze napływają tutaj z „salenów* franeu- 
skich obrazy i rzeźby. P. Czachórski, zajęty obeenie 
wykończaniem obrazu, który zamówił u niego książę” 
rejent tawarski, będzie miał zadanie nielada: musi 
przed sierpniem cały oddział francuski na wystawie 
przekonstraować. Książę-rejent w uznaniu zasług p- 
Czachurskiego, nadał mu w sam dzień otwarcia wy- 
stawy tytuł profesora honorowego (këniglicher Pro- 
fessor). Zrobił to z własnego impulso, whrow 
zwyczajowi, według którego wszelkie odznaczenia 
rozdawano dotąd po zamknięciu wystaw. W kolonji 
malerskinj z Polaków tytuł profosorów honorowych 
posiadali pp.: Jówef Brandt i Alfred Kowalski; 
obeenie tedy przybywa do nich p. Władysław 
Czachórski. 


Rada miasta Lwowa. 


(Podziękowanie właścicielem will w Brauchowi- 
cach. Interpelacja Pi Ciesielskiego w , 

odatku 988040690. 
TAIO 0 usypełnienie gimnazjum piątego. 


o jubileuszu autonomji miejskiej. 
: "do dyrekcji sakładu piloni. 
mych. Udział gminny w kosstach ursadseń wysta- 
wowych. Urlopy. Otwarcie hali targowej). 
(A. M—i). Lwów 20. lipca. Presydent mia- 
sta p. Mochnacki, otwierając posiedzenie, 
wniósł, ażeby rada wyrasiła podziękowanie wła- 
ścicielom will w Brsuchowicach sa wystawienie 
pięknej kaplicy, którą w ubiegłą niedzielę uro- 
czyście poświęcono i oddano na własność gminie 
lwowskiej. Fandass badowy kaplicy powstał ze 
składek, a grunt ofiarowała gmina bezpłatnie. 
Delegatom gminy każ akcie poświęcenia był 
radny p. Bardasz. aplicę wybudowano w prse- 
ciąga jednego roku. Rada przyjęła propozycję 
pana prezydenta. 
„, Badoy dr. Ciesielski interpelował naste- 
pnie p. prezydenta w sprawie eguekwowania 
KWC lll O U 


z OE 
sslachetnego, który pojął moje sniechęcenie i 


obdarzył jałmażną, jak przecbodzień żebraka 
ulicznego. A widsąc uómiech niedowierzania na 
ustach Jana Rodrignes'2, lah > 
I nie ż nio ła ta "ch Tego R s 
omnę nigdy i wskoczy nim w ogień, 
s Ga Czy snass go? — zapytał łagodnie mło- 
dy człowiek. 
Dlaczego nie wyznała piawdy ? 
— Nie znam go, a i on nie wie mego na- 
wiska — odpowiedziała — ale s chwilą, gdy- 
ym mu a potrzebn kad 
gł Re, oddałabym Ea Ae kd N 

s r: moje. Sprzedać się sa pięniądze, to 
peso odziło moje siły, w ostatniej chwili była- 

ym raczej głowę o mur rozbiła. 

] Zamilkła. Dłagie westchnienie, lesz westchnie- 
nie radosne, wyrwało się s piersi młodego czło- 
wieka. 4 

Nie wątpił o słowach Joanny. Jej ton prawdo- 
mowny bylby przekonał najniewierniejszego. 
Znalazł ją więc taką, jaką znał w da Mesnil. 
Przysiągł sobie, że będzie należała tylko do 
niego. 1 
F Wahania się jego wobec projektów Piotra 
Brechenx, swego kusiciela , rozwiały się jak 
dym Pragnął namiętnie tej fortuny, s którą 
można nabyć i dojść do wszystkiego. Dziewczy- 
na ta będzie Jego słabością, przyjemnością, jego 
bóstwem tajemniczem, Nie cofnie się przed żadną 
ofiarą, by jej się spodobać i syskać dla siebie. 

x rzeczywistości był swycięšony jej uro- 
kiem. On, człowiek tak nagle się wznoszący, 
pełen uczać kapryśnych i zmiennych, CZU! się 
bardziej niż zwykle ujęty i wzruszony- Piękność 
Joanny, ta piękność prawdziwa, bos farb i prsy- 
mieszek, której nib zmniejszył niedostatek, ani 
rola robotnicy, brak kokieterji, rosgrzała ma 
serce, które zaczęło bić żywiej. (C. d. a.) 
mn O, 


J. IHNATOWICZ, 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka |. 11. 


' spodatka góńitinego cz 


dso wielu li ie, 
jeszcze, pomimo, że już pół rokn minęło — wy- 
miaru podatku, te też nie mogło sapłacić naje- 
żytości podatkowych. Zresztą bardzo wielu wła- 
ii dwyższono 
peon roria: Otóż dr. Ciesielski żąde, 
ażeby p. presydent sbadał tę sprawą: P. prezy- 
dent przyrzekł dać odpowiedź na riajbliśsrem 
osiedzeniu. asgi "SĘ 
F Radny dr. Roszkowski postawił w EAT 
nagły, ażeby gmina odniosła” ic o. o 
ministra oświaty, oraz ministra dla AAE o uzu- 
pełnienie V. gimnazjum. Rsąd wprawdzie przy- 
rzekał gimnasjam to usapołoić (posiada ono tylko 
4 klasy), a nawet _toosyły się w tej sprawie ro- 
kowania między ministerstwem oświaty, a radą 
aukolną krajową, jednakże od pewnego czasu 
znowu wszystko ucichło, Tymczasem w obec 


przepełnienia wszystkich gimnazjów lwowskich, 


sprawa ta jest nagła. W gimnasjom tem w kla: 
sie czwartej klasyfikowano 93 uczniów, a pod 
«zględem frekwencji zakład ten jest siódmy % 


„sodu w Austcji. Wniosek ten poparty jessese. 


rsez radnego p. GłabryBowicza, rada uchwa'z. 
Pismo to i być wysłane do ministerstwa w 

'seciągu dni trzech. : 

"27 porządku dxieknegą miano przystąpić do 
wyboru pierwszego delegata. Radny dr. 
Radsiszewski postawił wniosek, ażeby wybór 


i elegata odfoczyć, 'a natomiast na czas 
sda ta wybrać jednego z dolega- 
tów, któryby w razie potrzeby sastępował p. wi- 
ceprezydenta. Wniosek ten bez dyskusji przyjęto, 
poczem przystąpiono do głosowania. W pisrwszem 
głosowaniu wzięło udział 61 radnych. Absolutna 
większość wynosiła 31. P. M. Michalski otczymał 
głosów 30, p. Szajer 23, p. Getritz 3, p. Ciesiel- 
ski 2, próżnych kartek oddano 3. Wobec tego, 
iż absolutnej większości nikt nie otrzymał. pr 


gydent zarządził powtórne głosowanie, a 


j jący: Głosowało 65. Abso- 
io wi dkozość 86. P. Michał Michalski otrzymał 
otrsymał głosów-34, p. Szajer 26, Ciesielski 1, 
Głetrits 1, próżnych kartek oddano 3. Wybrany 


tedy został p. Michał Michalski. 


W dalszym ciąga sekretarz rady, radca p. 
Lukas odczytał następujący wniosek przedłożony 
przez prezydenta, p. Moc*nackiego i wiceprezy* 
denta, p. Marchwickiego. 

„Zważywszy, że z dniem 14. października 
1895 r. kończy się Ówierówiekowy okres ua- 
(smych rządów 'autonomicznych, gdyż w tym 
dniu 1870 r. został nasz statut miejski sankcjo- 
nowany, sważywszy, że tak dla żyjącego obe- 
enie społeczeństwa, jak i dla późniejszych po- 
koleń, będzie to nieswykle zajmująca kronika, 
która miałaby wykazać, o ile wywiąsaliśmy się 
z włokonego na nas zadania i o ile spełniliśmy 
obowiązki na nas ciążące, zważywszy, że z nie- 
pomiernym pożytkiem będzie też rzucić okiem 
wstecz i wykazać, co zię działo w czasach prsed- 
autonomicznych i zestawić porównawese poglądy 
na rogwój i rozkwit oąBzego miesa w pierwszym 
i drogim okresie; zwak) u 
ówierówiekowego istnienia  antonomji 
grodu nie może być .godniej obohodzoną, ja 
rzez wydanie 'duieła opartego na aktach i fa- 
Etoh i danych statystycznych, któreby świad” 
czyły o działalności zaraądów miejskich, i po- 
dały ich czynności pod sąd opinji publicznej, a 
zestawienie takie wymsga żmudnej pracy i dłaż- 


szego czasu — przeto świetna rada raczy uchwa- 


liś: wybiera się komisji któraby się zastanowiła 
nad należytym obchodem ówierówiekowego jubi- 
leuszu autonomji naszego miasta, przez uczosenie 
go wydaniem. dzieła, tj wydawnictwa przedsta- 
wiającego okresy. przed- "i po autonomicznej 
dsiałalności rządów miejskich i zawierającego 
porównawcze poglądy i z jednego i drugiego 
okresu. pe "SIĘ 
ażdsiernika 1095. 
ý Wniosek tęn 'achwaliła rada traktować re- 
galaminowo. "rt 

Na wniosek ks. kanonika Masuraka do dy: 
rekcji zakładu głachoniemych, wybrała rada 
jako delegatów gminy radnych pp. Gerstmana 
Gtritsa i radcę magistratu p. Cossę. 

Radny dr. Ciesielski przedłożył z. kolei 
sprawozdanie komisji w kwestji adziała gminy 
w kosstach wyatawy krajowej. Kemiaja obliczyła 
koszta budowy drogi dojazdowej do wystawy na 
80.000 zł., kossta saprowaduenia oświetlenia ga- 
zowego na placa wystawy 10 000 sł., koasta po- 
łożenia kanału betonowego 6.000 sł, na ścieżki 
do drogi dojazdowej 11.000 na splantowanie pla- 
cu wystawy 13 000 zł. Pierwsze trzy pozycje 
musi gmina pokryć sama, gdyż będzie odnosić 
głównie korzyści s tych urządzeń; dwie ostatnie 
ozycje poniesie gmina wspólnie (po połowie) z 
komitetem wystawowym. W ten sposób udsiał 
miny w kosstach przedstawia się cyfcowo w 
kodie 42.000 sł. 

Wnioski referenta uchwalono z dedatkiem 
dra Byka, ażeby sprawę budowy drogi dojazdo. 
mej praokasać komisji wystawowej, 15 000 na 
ten cel ściągnąć Od firmy imona i Halske w 

bl przyjętego przes nią zobowiąsania. i 
W Po Becia tych spraw objął przewodni- 
ctwo wicepresydent p. Marchwicki. Rada 
udsieliła p. prezydentowi Mochnackiema 6 tygo- 
dniowego urlopu, zaś radnym pp.: Rewakowiczo- 
wi 4 tyg., Janowskiemu 6 tyg., dr. Gerstmanowi 
6 tyg. Lewickiemą 4 tyg, dr. Caro 6 tyg., 
Beiserowi Ć tyg., dr. Bykowi 6 tyg., Machsy- 
skiemu 6 tyg., Mazurakow; 6 tyg., Baczewskie 
mu 6 tyg. dr. Dsiędzielowiczowi 6 tyg. i drwi 
Grysieckiemu 6 tygodni. 
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ierwszy sbiór 


p 
centr. loco 


ynszowego. -Botychosas bar 
właścicieli realności nie otrzymało 


podatek, przeciw. czemu” 


zwatywszy, żę Uroczystość 
nas: : 


być wydanem przed 14. 


Zarząd 
Horodenka (folwark Siemakcwce), 


Kuferki, Torby. 
Parasole, z 
Rękawiezki glacee 
Paski skórzane, metą 
Krawaty, Koszule, Kołnierze, 
Biżuterję prawdziwą francuską, 
Perfumerję, Mydła, Pudry, Wodę (kolońską, 


Wrześn 


z" SE 
ku Referent -drG-os-ty, kski przedstawił wnio- 
ski w sprawie otwarcia: hali targowej, która już 
jest od miesiąca gotową, a ma być otwartą od 
|- i, sierpnia br. Rada uchwaliła wielkie sklepy, 
kryte, wydzierżawić po'12 sł. miesięcznie, mniej- 
sze po 6 sł., stanowiska zaś po 1 sł. miesięcznie. 
 Dochodzący ze wsi przekupnie ma miejsce i sto- 
-tek opłacać będą po 2 ct. dziennie. Administra- 
| torem hali pozostanie dotychczasówy administra- 


| tor p. Minichowski za roczną płacą 800 at., 


a nadto ustanowiono posadę stałego stróża, oraz 
uchwalono przyjąć dwóch dochodzących stróżów 
s płacą 12 zł. miesięcznie, 2 baby do czyszcze- 
nia stołów i gmachu. Bojków postanowiono po- 
zostawić na dotychczasowem: stanowisku. . Ci 
a przekupniów, którzy są teraz na pl. Halickim, 
a nie będą mogli dostać dla siebie stanowisk 
w hali, będą pomieszczeni na targowicy przy 
ul. Szeptyckich i Polnej, lab na nowej targowicy 
przy ulicy Bema. | te 
Cała targowica kosztowała 179.000 sł. Do- 
chód z niej wynosić będzie 31.276 sł. Z tego na 
konserwację, utrzymanie służby i t. d. odpadnie 
3.141 zł. reszta, po odtrącenia pewnej kwoty na 
podatek, który dopiero później będzie oznaczony, 
będzie stanowić czysty! dochód gminy. . 
O godz. 8. min. 30 z powodu braku kom- 
pletu p. wiceprezydent zamknął posiedzenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Zjasd prezesów rad powiatowych obraduje 
“od czwartku w gmachu sejmowym pod prse- 
wodnictwem ks. Adama Sapiehy. Biorą w nim 
udsiał reprezentanci 32 rad powiatowych. Po- 
wiaty. Chrsanów i Kraków stanowczo odmówiły 
adsiała w zjeździe — ione nadesłały wytłama- 
czenie się. |: 13 
„We azwartek obradowano nad reformą 
gminną. Wynik rozpraw stanowi na razie ta- 
jemnicę. Wybrano komjsję, złożoną s ks. Sa- 
piehy, Dawida Abrahamowicsa, Szczęsnego hr. 
Koziebrodzkiego, Stzn. hr. Stadnickiego i hr. 
Andrzeja Fredry, która uchwały wiecu ma 
ostatecznie sredagować i przedłożyć. ks. mar: 
„szałkowi kraj., ewentnalnie. Wydziałowi kra- 
jowema. d ahde "a 
Drugim przedmiotem dyskusji była ustawa 
Fdrogowa. Uchwały w tej sprawie aapadłe mają 
być zakomunikowane wydziałom powiatowym 
wszystkim, a przed Sejmem odbędzie się pono- 
wny zjazd prezesów dla powzięcia ostatecznych 
uchwał. 
Wczoraj toczyły się rozprawy nad urzą- 
dzeniem biur rad powiatowych. Postanowiono 
utworzyć ogólny fandusz emerytalny dla urząd- 
ników rad powiatowych w całym kraju. Satoi 
także ma porzędka dziennym ustanowienie norm 
co doch kwalifikacyj: = s 


Obie frakcje węgierskiej partji nie- 
sawiałeści wysnaczyły komitet pojedna- 


niedziałek na wspólną konferencją. Na. konferen 
cji tej przedstawiła frakcja Eötv ösa suereg 
warunków, pod któremi gotowa jest zlać się na- 
nowo w. jedno nierozdzielne strennictwo. Waran- 
ki te przedstawiały się jak następnje: 1. Stron- 
mietwo postanawia wyrzec się naswy „partji 


s 1846: r.*, 2. zaprzestaje narzucać besprzestan- 
nie kwestję Unji personalnej s Austrją i ograni- 
emy. się- jedynie na dążeniu do. nieza ci, 
8. oświadczy niedwusnacznie, ke w delegacjach 
wspólnych %gdziała brać nie chce, 4. wyrzecze 
się wszelkich sojaszów z innemi parlemmentarnemi 
stronnictwami, 5. co do projektów kościelno-poli- 
tycznych postanawia, iż każdy członek partji 
może głosować sa lub przeciw nim. według wła- 
snógo przekonania, że jednak nikomu nie wolno 
prźeGłwko nim agitować. Warunki. te służyły sa 
podatawę do dyskusji, w ciągn której Eötvös eka- 
zał ky gy de wielu dość pic 
„astępstw, odnośnie do piarwssych trzech postula 
tów. W bada estońskich = kołach. „parlameptar- 
nych utrzymuje się przekonanie, że slani 
oba frakcyj jest jaż tylko kwestją dni. 


anie się 


„Pastelnik' z Friedricharube, rozgoryczony 
z powodu oczywistej klęski swege 8 paka, | w 
najnowazym numerze Hamburger Na rien 
takiemi ałowami traktuje hr. Caprivlego: nto 
bezstronnie umie patrzeć, nie może weńle wątpić 
o zem, że hr. Herbert Bismark więcej ma poli- 
tygsnego doświadczenia w polityce zagranicznej, 
an ać o pia traema laty z wojskowej 
służby frontowej do «słażby. zagranicznej hrabia 
Caprivi. Pręgebył on swoją polityczną szkołę, 
jako, oficer przes około 40 lat hoz błędu i jest 
do pewnego stopnia powsgą w dziedzinie strate: 
gicznej, ta powaga nie uprawnia go. jedhak 
wosle, jako w dziedzinie -polityki europejskiej 
supełnie obcego, do udawania wyższości i lepszej 
snajomości rsoczy wobec wydwiczonego właśnie 
w centram polityki europejskiej br. Herberta. 
Dotychczasowe sukcesy obecnego kanclerza rze 
Bzy na tem dla niego obcem-polu manewrowem 
nie są tego rodzaju, by mógł występować jako 
powaga w dziedzinie politycznej. * 
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W prasie niemiackiej pojawiła się przed 
kilkn dniami pogłoska o HALE: solt tarna 
skarbu państwowege barona Maltsahna, a 
pogłoskę tę, potwierdza obecnie s wielką stano- 
wezością berlińska Post, Wiadomość ta, której 
autentyczność wydaje nam się dość prawdopodo 
bną. pozwala przypuszczać, że projektowana re- 
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ma do sprzedania 


nasienną pszenicę banatkę 
po oryginalnem nasienin £ 


nym workiem jntowym loco dworzeć Kołomyja: * v 
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p Paski do pledów, 
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lowe, gurtowe, jedwabne, 
Manszety, 


polecają w wielkim wyborze 1288 
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wocwy, którego członkowie zgromadzili się w.po-.. 
y wisłoś 


„na Maltzakna , wymieniają p. Schrauta, który 
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iowski & Włodek 


Lwów, Halicka 4. — Kryniea dom zdrojowy. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 22. Lipca 1808. 


forma podatkowa zaostrzyła w wysokim 
stopnia kolizje między ministrem finansów Mi- 
quelem a Maltsaknom. Jako następców baro- 


dotychczas piastował urząd sekretarza państwo- 
wego w Strassburgu i bar. Hnenego, byłego 
posła stronnictwa centrum, a jasnem- jest, ża: w 
sprawie wyboru życzenie ministra Miquela qaj- 
więcej saważy na szali. i 


Wybory do sejmu pruskiego. jak piszą 
z Berlina, odbyć się mają w miesiąca listopa- 
dzie a sejm ma hyć zwołany w pierwszej po- 
łowie stycznia roka przyszłego. 


Znany rektor Ahlwardt zemścił się na 
pastorze Stoekerze ga to, ża wśród pamię- 
tnych rozpraw parlamentarnych traktował go 
jako niegodnego do zasiadania w parlamencie, w 
dotkliwy sposób. Stoecker przepadł w dawnym 
okręgu swoim Siegen, tymesasem Ahlwardt aż 
dwa mandaty uzyskał, s których zatrzymał usy- 
skany w Arnswalde, .a oddał mandat w Szcze 
cinku. Stoeker pokusił gię o usyskapie mandatu 
w Szczecinku, Ablwardt polecił jednak wybor- 
com swoim kandydatyrę protesora Foerstera, 


który też według wiadomego dotąd rezultatu 
dokonanych wyborów. uzyskał już 8059 głosów, 
podczas zdy. Stoeker otrsymał zaledwie 620 gło- 
sów. Wybór. Foersterą jest pawny.. 


.  Nowoje Wremia i Nowosti twięrdzą, że Ro- 
sja i Francja nie zaniedbają niczego, aby 
swoje siły sbrojne dalej powiększać, 
by nie pozostać w tyle po sa Niemeami. A po- 
nieważ Francja i Rosja dokonały powiększenia 
swoich sił zbrojnych bez kłopotów finansowych 
i tcadności, przeto dalsze spotęgowsnie tych sił, 
da się łatwo przeprowadzić. W Berlinie zab 
wkrótce í poznają, że  przedłóżenie wojskowe 
bwieko przeprowadzone, nie zdołało doprowadzić 
armji niemieckiej pod wsględem jej liczby do 
tych rozmiarów, jakie posiadają armje rosyjska 
i francuska — przeto prędzej — później trzeba 
będzie znowa stanąć prźed narodom z nowemi 
badaniami. © © i 


Wsprawioraskich gominarjów dnchownych, 


Cesarz postanowieniem s dnia 13. lipca 
b. r. zarządził co następuje : 

1. Grecko katolicki e. seminarjum 
u ów. Barbary w Wiedniu zostaje z końcem 
bieżącego roku szkolnego rozwiązane. 

Wychowańcy tego seminarjam mają być 
dla kontynuowania studjów teologicznych esę 
ścią stypedjami uposażeni, „OBęścią umieszczeni 
w jeneralnem gr. kat.. seminarjam dachownem 
we Lwowie. | 3 

„2. Od roku szkolnego 1893/94 będzie usta- 
nowiona z funduszu religijnego pewna liczba 
stypendjów dla gr. kat. kandydatów do stanu 
duchownego, aby mogli uczęszczać do wyższych 
teologicznych zakładów naukowych w kraju lub 
za granicą = ` „> 

„e Istniejące we Lwewie dla dyocezyj lwo- 
wskiej, prsemyskiej i stanisławowskiej gr. kat. 
jeneralne seminarjum, zestaje jako takie rozwią- 
zane, a zezwala się na równoczesne utworzenie 
gr kat. dyecezjalnych seminarjów we Lwowie, 
Przemyślu i Stanisławowie. 

Powyższe rozporządzenie opatruje urzędowa 
Gas. Lwow. następującym komeniarserm; . 

„Wiadomość, jaką w części urzędowej po- 
dajemy, wywoła niewątpliwie wę wszystkich bez: 
stronnych umysłach, we wszystkich, sercach pra: 
gnących dobra kraja, szczere zadowolenie. @re 
cko-katolickie seminarjam duchowne w Wiednia, 
nie mogło odpowiadać należycie swojemu zada- 
niu, jaż choóby z tego jednego a bardzo ważne: 
go względu, że młodzież duchowna, tam kształ- 
cona, nadto osuła się oderwana od swego kraju 
rodzinnego i do pełnienia obowiązków duszpa- 
sterskich wśród swego spółaczeńsiwa, przystępo: 
wała później bez należytego  odcznoia jego po- 
trzeb i stosunków. Nikt nie saprzeczy, iż jednym 
z zasadniczych warunków wiorowej a gorliwej 
działalności kapłeńskiej, jest owo głębokie sro- 
sumienie potrzeb własnego «upołóczeństwą, które 
tylko ciągła z niem łączność dać meże. 

Zniesienie generalnego gr. katol. seminarjam 
duchownego we Lwowie i zarządzenie ttworze- 
nia natomiest trzech seminarjów djecezjalnych 
we Lwowie, Stąnisławowie i rzemyślu, jest 
dalszym krokiem na drodze głęboko pomyślanej 
reformy w tymże kierunku, to jest, aby sape- 
wnić społeczeństwa naszema to, 00 stanowi jedną 
z główaych każdego społeczeństwa podstaw: 
gorliwe, ożywione pocznciem swego powołania i 
miłością kraja duchowieństwo. | 

Cel tej reformy nadto jest Jasny, aby po 
trzebował zbyt długich komentarzy. Wielki za- 
kład duchowny, jakim. było gr: kat. seminarjam 
we Lwowie, gromadzące w sobie wychowańców 
ze wszystkich dyecesyj, wymagał olbrzymich sił 
dla spełniacia należytego nadzoru i z tego po- 
wodu nieras okasywał braki. Należało złe nsu- 
nąć stanowczo, należało w samym zarodzie stła- 
mić te przyczyny, które z zakładn duchownego 
czyniły niejednokrotnie widownię niesnasek i nie- 
porosumień gorszących. 

Ziamiast przeto jednego wielkiego zakładu, 
w którym przepzowadsenie ścisłego nadzoru 
i jednolitego kierauku natrafiało na niezwalczo- 
ne niemal przeszkody, utworzyć seminarja mniej- 
sze, djec zjalne, poddano bezpośredniemu nadzo- 
rowi sgwierzchnika każdej djecezji, to była zaiste 
myśl zbawcza, która niewątyliwie pożądane przy- 
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Ciągn enie 16. sierpnia. — Główna 


~” Schellenberg  & 


we Lwowie — plac 
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i.osy Tureckie. 
Giągnienie l. sierpnia. 
Główna wygrana 600.000 franków. 
kże w ratach miesięcznych po al. 3. "TĘ 
Włoskie Losy Czerwonego Krzyża. 
<Ciągnienie 1. sierpnia. — Główna wygrana frank 15.000. 
Także w ratach miesięcznych po zał. 3, za 5 losy.. 
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Także w ratach missięcznych po zł 5. -PaA 
PROMESY na te losy po zł. 1-50 ct. 


TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY 


niesie owoce. Niejednokrotnie jnż przedtem poja: 
wisły się w dziennikach ruskich głosy, wyraża- 
jące obawy, że gr. kat. seminarjam ma być pod- 
dane pod kierunek Jezuitów, że grosi mu laty- 
nizacja itp. Reforma, która s woli Najj. Pana 
stała się obecnie jnż faktem, powinna raz na 
zawsze tym tendencyjnym głosom położyć tamę. 
Nikt nie ma ma myśli Iatynisacji gr. kat. semi- 
narjów, nie ma też bynajmniej zamiaru oddawa- 
nia ich pod sarząd OO. Jezuitów, — idzie jedy- 
mie o to, aby seminarja odpowiadały w całej pełni 
swemu zadaniu, aby młodzież duchowna, zostając 
w ciągu swych studjów teologicznych pod ści- 
słym dozorem własnych ruskich biskupów i 
przełożonych, ustrzeżona w ten sposób od wszel- 
kich wpływów agitacyjnych, wykształcić się mo- 
gła na wiernych katolickiema Kościołowi, po- 
wołania swemu i narodowości kapłanów. Osią- 
gnięcie tego celu umożliwa najłaskawsze postano- 
wienie Najj. Pana; to też każdy, kto doniosłość 
tego celu pejmuje, będzie widział w postanowie- 
niu tem jeszcze jeden dowód więcej ojcowskiej 
pieczołowitości Monarchy 0 dobro naszego 
kraju.“ 


Telegramy „Dziennika Poiskiego'. 
Wiedeń 21 lipca. |Rnski probosecs w Luba- 
czowie, ks, Jabłonowski, mianowany, został 
honorowym kanonikiem kapituły przemyskiej. — 
Wiedeń 21. lipca. Ustawa sierpniowa, zezwa- 
lająca Brodom na trzyletni pobór myta, otrzymała 
sankcję cesarską. 

Rzym 21. lipca. W tych dniach wyjdzie 
encyklika, mawiersjąca polityczny i` społeczny 
program papieski. 

Londyn 21. lipca. W izbie gmin oświadczył 
sokretarz stana @re y, że Anglja nie zna treści 
ultimatum francuskiego, a zresztą obchodzi An- 
glję jedynie kwestja terytorjalna. 

Wedłag doniesienia „Biura Reutera“ rząd 
chiński poczynił zarządzenia, celem niesienia 
pomocy Sjamowi. ‘ 

Berlin 21. lipca. Niektóre niemieckie dzien- 
niki donoszą, jakoby rząd czynił jaż prsygoto- 
wania do spolonizowania sskół w Księstwie Po 
znańskiem. 

Jak słychać wprowadzony będzie znaczny 
podatek na wyroby tytoniowe. 


Paryż 21. lipca. Dziś wręczono rządowi 
sjamskiemu ultimatum francuskie; odpowiedź na- 
stąpić musi do 48 godzin. : 

Według Agence Havas dwór sjamski czyni 
Przygotowania do wyjazdu; Zemps zaś przynosi 
wiadomość, że rząd sjamski zabronił wywosu 
ryżu. W senacie minieter spraw zewnętrsnych 
Develie dał na interpelację w sprawie sjam- 
skiej tę samą odpowiedź, co w izbie deputo- 
sag 7 ń 21. 1 mkni 

ledeń 21. lipca. Wczoraj po zamknięciu giełd 
połudn. notowane : kredyty 336'25 ; węg, kredyży sl; 
anglosy —'—; laenderbanki 347 16; sztacbany 30662 ; 
lombardy 10375;  elbethale 236 — ; tytoniowe 187— ; 
alpiny 54—, renta majowa 9740; węg. złota 11545; 
węg. korunowa 9465; au8'r. koronowa 96-85 ; losy tureckie 
4600, nniony —--. 

Berlin 20. lipca. Giełia wczorajsza, wiecz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kura wiedeński t. zw. Wieger Paritśt). Kro- 
dyty 30335 (236 4l); lombardy -42-00 (104'54); węg. rents 

ota 94:50 (11536); ruble 315— (18115). 

Franfurt 230. _ lipca. 
ozoraa kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
orównawczy kurs wiedeński). Kredyty 27437 (335/76); 
ombardy 88-75 (11428); renta węg złota 9460 (115 48) ; 
koronowa — — (—'—). 


Poznań 21. lipca. Gazeta toruńska Ostd. Żtg. 
potwierdza, że rząd: niemiecki zażądał cd in- 
spektorów sskolnych sprawozdania, w jaki spo- 
sób dałoby się w szkołach, w których są ucznio- 
wie narodowości przeważnie polskiej, zeprowa- 
dsi napowrót jęsyk i. 

PR nia 21. ola. a7 oNN AN pəsiedzo- 
nin tatejszej isby handiowej postawił Młodoczech 
Brzeznowsky wniosek, poparty przes Młodocze- 
chów i Staroozechów, aby izba m wszystkiemi 
wyśszemi instancjami, a także s ministerstwem, 
korespondowała tylko po czesku. Uchwałę nad 
tym wnioskiem odroczono. 

Petersburg 21. lipca. Radca stanu Timirja- 
cew wyjedzie już temi „dniami do Berlina, dla 
ustnego prowadzenia rokowań handlowych. 

Berlin 21. lipca. Nordd. Allg. Zig. pisze wa 
wstępnym artykule, że narady ministrów skarbu 
państw rzeszy niemieckiej zajmą się nietylko 
sprawą pokrycia kosztów, jakie sprowadzi refor- 
ma wojskowa, ale oraz kwestją, jak sreformować 
finanse rzeszy niemieckiej, które tylko wegetują 
z dnia na dsuień, co się nadal utrzymać nie 
może, 

Paryż 21. lipca. Do „Ajencji Havasa* do- 
noszą s Bangkoku, że królewski dwór sjamski 
robi ostentacyjne przygotowania do wyjazda. 
Ludność stolicy jest tem wielce zaniepoko:ona, 


Giełda wczorajsza wie- 


gdyż sądzi, że dwór chce tym sposobem wywo- | 


łać panikę, co dałoby powód komendantom ros: 
i maitych okrętów wojennych, krążących na wy- 


brzeżach Sjamu, do wysadzenią na ląd swej za- | 


togi. 
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wygrana zł 45 000. 
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WOWSKA FABRYKA ASFALTU 


i TKKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
do krycia dachów, 


S: SZELIGI ŁYSZKIEWICZA inżyniera 
we LWOWIE, przy bl. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


I Asfaltową masęelastyczna do fundamentów 
dla izolowania wilgoci. kłzdziovą na mu 
A jedyny dziś pewny Śro ek, izolojącywiigoć . 
TERTU eng repszoną ogniotrwałą 
jo Foin 10 metrów k wndr. 
ELASTYCZNE ŁŁYCY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY SWIECĄCY 00 KONSERWACJI 
. dachów tekturowych i żelaza; Taa 
TEE ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. WBE 
sa j jdi srodki iot - 
s downicźste E z JOW anoen cz” 
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rząd sjamski sakasa? wywosu ryżu z dwóch. 
prowincyj: Ballambang i Angkor. 

Bruksela 21. lipca. W kołach parlzmentar- 
nych zapewnizją, że po wczorajszem posiedzeniu 
isby posłów, minister prezydent Bernaert poda 
się do dymisji. 

Belgrad 21. lipca. Członkowie gabineta Ava- 
kumowicsa, jako oddani uchwałą skupcsyny pod 
sąd, będą zapewne uwięzieni, ma co jednak po 
trzeba nowej uchwały skapczyny. Klub radyka- 
łów uchwalił, aby skupczyny dopóty nie odra- 
czano, dopóki los oskarżonych ministrów nie bę- 
dzie ostatecznie rozstrzygnięty. 

Londyn 21. lipca. Izba niższa przyjęła wczo- 
raj kilka dalszych parsg.sfów bilu o samorsą- 
dzie Irlandji aż do $. 35 włącznie. 

Hamburg 21. lipca. Dziennik Bórsenhalle 
ogłasza pismo kapitana parowca „Tijaca”, w 
którem on donosi, że z okrętem swym stał na 
kotwicy w porcie brazylijskim Santos od 16. do 
20. czerwca i przes ten czas nie zdarsył się tam 
ani jeden wypadek żółtej febry, a stan sdrowia 
w mieście był jak najlepszy. Wobec tego trudno 
uwierzyć dziennikom londyńskim, iż w Santos 
grasuje żółta febra w tak straszliwy sposób. 

Chrystjanja 2]. lipca. Storthing norwegski 
gmniejszył apanaże króla o 80.000, a następcy 
tronu o 50.000 koron rocznie. 

Hongkong 21. lipca. Wczeraj przybył ta ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand na 
pokładzie parowca „Elżbieta* i zabawi tu 
sześć dni. 

Wiedeń 21. lipe». Giełda zbożowa. Pszenica na 
jesień 8%0, na wiosnę 842, żyto na jesień 7 09, owies na 
jesień 6-89. 

Telegram giełdowy. 

Wiedeń, dnia 21. lipca, godz. 2. min. 30. 


Akcje kred. 33575 Gal. obi. propin 98:15 
Alpiny 5410 Wied losy 175:— 
Kredyty węg. 416— Akcje tyton. 18650 
Anglobanki _ 15010 49, Poż. kraj. 

Uniony 25050 s r. 1898 97:10 
Ludwiki 219 25 Elbethale 286: — 
Nordbany 288— Linderbanki  247:30 
Lombardy 10425 Renta zł. węg. 115 40 
Losy tureckie 48:45 Bankvereiny 121-50 
Staatsbabny 306-50 Węg. renta pap. 94-65 
Czerniowieckie 256: — Ruble 131:— 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21. lipca 1893 r 

HOTEL ŻORZA. M. hr. Szeptycki z Przęłbic. J. 
br. Romaszkan z Horodenki. L. Piniński z Wołynia W. 
Brenner z Witkowie. J. Allair, J. Girard z Kalnicy. H 
ftaub z Wiednia. D. Zins z Tarnowa 

HOTEL FRANCUSKI. Br. Jonak, Br Erlanger, I. 
Schmid, O. Lóbenstein z Wi dnia I. Grunwald z © błowa. 
A, Sokołowski z Rosji. I. Laneter z Berlina. S. Starzyński 
ze Studzianki. 

HOTEL IMPERIAL. J. tr. Cetner z Sądowej wi- 
szni. Ka. E. Haczakowski z Przemyśla F. Jabłoński z Tar- 
newa. J. Pick, J. Splichal, A Matala, T. Toffler z Ko- 
domyi. W. Białobrzeski z Błażowy. A. Beysym z Żyto- 
mierzą, 

HOTEL SZWAJCARSKI. I. Frankowski z Krakowa 
4. Kortów z Chodorowa. W  Cirik, I. Keltala z Wiednia. 
A. Wale z Dabowie. M. Makomaska z Warszawy. Z. Sta- 
giniewicz z Wierzbicy, 


NADESŁANE. 
M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje 1 sprzedaje wszelkie papierj. 


Promósy do wszystkich ciągnień. — 


Na -i zakupieny w tym kanto- 
rze padła wna ocio 
TA zł. g wygrana w kw 


Zlecenia z pre- noji uskutecznia nieswłooznie bes) doli- 
ezenia prowizji, i 1016 1—? 


Zmiana mieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Lateiner 


|. ~ dentysta 1817 1—1 
mieszka obecnie ulica Kopernika 1. %, I piętro. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b e asystent i lekarz na klinice profesoran a 

w Gracu po kiłkoleiniej praktyce specjalnej, ordynnje w 

chorobach i operaoiach ocznych ukcy Wałowej l, 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 6. popor. 

Dla biednych bezpłatnie. 1566 1—7 

zn wa 


TEATR LETN 


F. 
Dziś: 
Po raz trzeci 


Jeana oprzadana DTZ62 swa siostry 


operetka w 3. aktach, przez Pawła Ferriera 
I Fabr. Carré, z muzyką W. Rogera. 


Akt I. W Paryżu u pani Jacob. — Akt II. W Kairze 
u Faraona-Baszy. — Akt III. W Paryżu, Salon Faraona- 
Baszy. 


à. 


z 


ry w gorącym stanie, 


w,sokich gatunków, 
od zł. 1-80 do zł. 8:50 3 


Niszczy ząstarzały grzybek drzewny. 
Kreyser i Fabryka wybonywa w całym krału swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
Halicki e: tekiurowe i oraz reperacje tychże. Metr kwadr. po 55 de 73 et. Dlugo 
alichi, 1. Š letnią trwałość poręcza się. 1770 1—? 
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Na prowincję ' ` 
odwrotnie! 


Do dziennika Temps donoszą z Saigonu, że. 


wartościowe i monety po najdokładniej - 
szym kurzie dziennym, 38 
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Ę DZIENNIK POLSKI z da'» 22. Lipca 1898 r. 


Drobne ogłoszenia. 


zy 


PNG RUFRY,, KUFERKI ręczne. TORBY 
Donia $ tenia rozmaite z urządzeniem i bez. OZ A paskami 
1 i i wszełkie przybory do podróży, sprze- 
po 17/, centa od wyrswii. Pre aan > a. 

n MEBLE żelazue w wielkim wyborze | Ś Gatriel i J. Chlebownik |= E . 
* poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, plae Halicki i. 3. NN a boa poaoiou Ra acyob, 
we Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw | Drag; aki i paa E ONEA E O A A 
tad ARR Ace aszcze męsXie Z pelerynami| pjyparzy, lokai, kredensowych, furmmanów 
PX Kate ry) Cenniki illustrowane różnych P aprzedają bajecznie tan o S. Gabriel | y ogóle wszdlkie| służby Boskiej i żeń- 


JEDYNIE RESTAURACJA 
NAFTUŁY LOEPFERA 


» ' wo Lwowie, ulica Trybunalska |. 12, _ 1008 1-? 
od roku 1853 istniejąca, posiada «łasny akład I 

PIWA OROQHASK' EGO 2 browaru Jinn Gates a djoP<zEgO 
które co: debppcją wpźelk 6 ru)? LE przewy azs, jaka feż PIWA LWOW. 


HERBATĘ Familijną 


*, kilo 1:80 i 3 zł. 


Znakoniie WYSIEWKI z herbat 
gA 'Kkilo 1:40 i zł. 1°70 
1018 poles HANDEL 1-7 


„Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Macjacki 1. 7. 


Wystawa światowa w CHICAGO. 


Karty jazdy do AMERYKI 


Niederlandzko - amerykańskiego . | 
Towarzystwa żeglugi parowej 


. - IL. Kolowratrinug © É r 
Iv. Weyrinzerganse 7a WIEDE = 
Objaśnienia bezpłątnie. 012 1— 
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a 
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gorące i zimne przekąski u adynkow-. aF" S'agom biorą: iwo do damu: 
daje się bilety da dowód, Że plwo”odamnie jest Salae" u 


Handei herbaty chińsko-rosyjskiej 


perkalowe, fartus:ki, poleca Karol Ma | i sięcy. Pośrednictwo» wykluczone. — 


BRONISŁAWA KRASIGKIEGO 


poleca poleca najlepsze gatunki 


© mtytułów do dyspozycji. & Chłebownik, we Lwowie, pise Ha-l p. 9°. z i 
dl 4 » pise T8- skiej jaż to do umieszczenia zaraz juł 
es Dabryczuy ukłud firanek koronko- łokiPRWAA. i l anti sły dc to do ewidencji potrzebuje I DM U N D A. R I E D L A 
wych, spodnice wełniane, jedwabne, mp lĘ majątek ziemaki od 30--45 ty- Biuro wywiadowcze = we Lwowie, pl. Marjacki 10 KOWK U BS 
? + , 
AR) - l e 
cz, R - SBE 


KASE Sydor, Gaj Mikoś w Zęgorzu p. Jasło. tiki IS 
epg plac Marjacki l. 4. m M w Jarosławiu. — 
PŚ łasnege wyrobu bieliznę | nNNnNN__N_=_=Nnunar ran w 
każ tenons jc zakae posa iy. W zstewa! pes Maso radzaju dan- baa aa an a an a aa a a a 6 HER BATĘ K = i Śóomiży. X 
p ires: arz ; ice, p. | £ m i jeciun o jt © s b zysi tz . sA ej b 
MN aii, 4 obr Borszowie 560 M. Bała tna NE pon Mikołaj Ladwig, $ MEBLE $ zbiorn majowego: które rozsyła t i opłacone do ` Przy e. k. zawodowej n szkole ślusarskiej w Świątnikach rest do 
kd egr z = Lwów, plac Marjacki 8. 1 $ il kl. Congo zir. 1.60 každej stacji pocztowej 43/, kilogr. obsadzenia sag aj as do paii SE rysunku geometry- ` 
1 demik, ukończony poizukuje | Smam A najlepsze, najelegantaze i naitańsaa ` Boushong czarna 2.— w woreeżku : cznego i nauki o rzutsch, języka niemieckiego i buchajterji. ` 
lekcii na prowineji. Adres: A B. EA A EA ala SRIAN ga A AE poteza d paj „ Zbiór majowy 3'— | Portorico . . . 9— jk. —.90 Powyższa posada będzie obsadzoną za kontraktem i redumeracją 
poste restante Lwów, Podzamcze | ni tracyjny utonomieznych, po $ m zaraa 4— | Cuba grubo ziarnista. 9.50 „ —-.36 40 zd: MED 
tycznych i skarbowych) starosty Reicholta, LUFT aysow cz E | sw ai 840 zd: omset ezterdzi-ści zł. a. w. 
tw AK; a kai kj ri p ró 2, podejmuje się także ? Ehren) A l Melange nA + + dirsamii  AMOWOŃ, O reje akc mają: swe podania wystosowane da Wysokiego e. k. 
"c ortor, J Stz wolnej ręki do wydzier. | sta ugiwania stron za rocznem wów, ulica cka liczba 7 Wysiewki herbacis- s „ grubazłar, 10.75 „ 1.08 l inisterstysrM yznań:- i Oświaty, „wraz z metryką. e rzta, życiorysem 
= na Wiadomość u SEE ryczałtowem honorarjum. cs we własoym domu. P wap! sej = Z RE A i świadectwapi uzd lnienia pers e; najdalej Ś 10. sierpnia b. r. 
E W oaz „apa piue aie at | Kamignden ae ROEE | 60-0000-09.0.0.00, wau ia lama, m; ia || giarownietmu e E. zawodowej sskożysślasarkiej w Św.ątaikaeb 
Horitza, apteka p. Schwarza, Przemyśl. | je>t do óprzedania. 569 BOLESŁ AW CYBULSKI . DE- Opakowania nie liczy się. "TR Z Kierownictwa c. k. zawódewej szkoły ślusarskiej w Swiątnikaćh. 
S ny A ei i HH i r 3 A z ma 
Ej g gy 5 pona ATES N paee r E przy plicu Marjac:im wo/liwówie pa RA PE PA WAZY S»iątoiki, 18. lipca 1898. _ 1871 1-—1 
B m JaW Poza aja OJ przez wakawię | +, i| poloosa: Lodownie pokojowe. Maszynki , "PR. mez== Pr "AW 
EE Dziewki Palokiegc 01 20- Bedakoja | coja ną-kałdym FANS bez rogolowania smorykożski do robienia lodów. lazi L. W. kr. _28.721/98, 1869 1—2 
siq paiT l. Udoskonalone, ziaraa niekaleczące| do siekania mięsa. Maszynki do tarcia 
$ 2 g= VI. klasy gimnazjalnej poszukuje | młetarnie z karbewasomi stalowomi am migdałów. Samowary rosyjskie, mosiężne, 
e" przez czas ferji lekeji, bądź na wsi, | mi, kleraty, wiatnie, ojęczkarnie z gwaraneją) tombakowe i niklowe agi dziesiętne, 7 ) 
SZ bądź w mieśc © lub też dyurnum. Adres: zaakamitego właca wyrobu — pelóca| balansore i zogarewo. Wielki wybór okuć 
5 8X N. poste restante. Michat: Dornwakd w Przemyślu. do drzwi, oklon, pieców i kuchoń. | | 
© A jm nw | ERGEG OCENE 1 Lg = = 1—9 N 
pb, W/ Boohn'. Przyjmę ucznia z niż- ; - sk . : ; 4 e s a 1 
is 3 bi „szego gimnasjum na wikt i ataneję. Mieszkanią i sklepy E Cele dzi „M i - t PCH 
SER okój woof ieliks zapowolowł. Osobny po 1 cehcie od wyrazu. NIEZAWODNE WYLECZENIE a m wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1894, ewentusinie zaś po koniec roku 1886,. przeprowa- 
a dona. Me % moim synem. Blitsge | NN n— w'praectagu dwóch godasin zone będę. we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy lieytacyjne. i 
Terminy tych rozpraw osnaczą poszczególne Wydriały powiatowe w czacie wszakże pomiędzy Ł0tym września a 1Otym paźdżiernika b. r. 
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1 pozbycie się Tasiemica 
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i 576 eia plae Cnoerążezyzny ulica Cicha 
ryndza majowa górska, faska 5 kilo | AT. 1 WB dz aa 
? zł 33 ct — Baljon, wyrobu Ka- W Krynicy do sprzędania Willa 


miery Matezyńskiej po zł. 10—, 7-50, pod „złotą bramą". Wiadomość: 


bea przeczysczczenia 


Odlat 15 używany 
Brodek w szpitalach parys 


DR 


wełnianych i satyn 
cj 


Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytację w roku 1883. 


E 
O 
A 
el 
r 
o 59 1 5'50 za kilo. 8 daj t iń i Jah zawsze z nieom a em. 
` F oahi -E Bratland aje m Władysław Kamiński, Krynica 574% - peoi wa OJ TE 
„Ś ILLA w Zakopanem, składa- ć i Wewiórskiego. zzz 
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SP od L sł. poleca fabryka FF, Ni. aiii nbus gioii asslato lab ża, “E ; Droga krajowa Powiat Naswa stacji rpa 
5 żałowskiego, Lwów, Hotel Żocża,| lnb całorocznie do vynajęcia; pokoje enci ! 
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z Fabryka maszyn Maxa Korn Oferty do domu bankowego Max 4 : Ae S sfiary 1541 | z domkiem 
pramą Hernale, Hauptstrasse. ptis, Bndapest, amd —5 Nowy Targ-Zakopan e Nowo Targęki Ronan P"1054| z domkiem pa 
wyrób specjalny wszelkich gatunków maszyn da Ea dk s >: 
ebrablania drzewa i maszya pemoecniczych, - = WSE A 
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PŁÓTNA, STOŁOWĄ. BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚDTERKI - 


i wszelkie inne wyroby 
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